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Dla czego —  Szczepanowski!
LWÓW 28. lutego.

G d y po raz pierwszy na tern miejscu pisa­
liśm y o mandacie stolicy, wówczas wyłuszczy- 
liśiny taeże pokrótce i w ogólnych zarysach po­
wody. które nas skłaniają do tego, aby z-iecić  
naszym wyborcom kandydaturę pana Stanisława, 
Szczeps nowskiego, a oświadczyć się z całą sta­
nowczością przeciw panu drwi Karolowi L ew a­
kowskiemu W obec sposobu, w ja k i z pewnej 
strony prowadzoną byw a w alka przeciw popiera- 
ranemu przez nas kandydatowi, uważam y za 
stosowne raz jeszcze do tego tematu powrócić. 
Uważamy to za rzecz konieczną i nieodzowną, 
bo w istocie środki, jakim i się przeciwnicy pana 
Szczepanowskiego posługują są — niegodne. 
Łagodniejszego w yrazu na określenie broni, u ży­
wanej przez nieszczęśliwych przyjaciół pana Le- 
waKowskiego. n;e mamy...

Lwów ma do dyspozycji dwa mandaty 
jeden należy się drwi Smolce, zasłużonemu -ve 
fcwanowi naszego parlamentu i ten przez nikogo 

^nie jest kwestjonowany. O drugi mandat toczy 
się walka. P o m n e  s w y c  h t r a d y c y j  d e m o ­
k r a t y c z n y c h  i p a t  r j  o t y  c z n  y  ch,  w i e r ­
n e  z a s a d o m  i p r z e k o n a n i o m ,  j a k i e  d o ­
t y c h c z a s  z a w s z e  o b j a w i a ł o ,  i l e  r a z y  
m i a ł o  j e n o  s p o s o b n o ś ć  s w o b o d n e  go  
w y r a ż a n i a  s w y c h  o p i n i j ,  m i e s z c z a ń ­
s t w o  l w o w s k i e  m o ż e  m a n d a t  t e n  p o r u -  
c z y ć  j e d y n i e  t e m u ,  k t o  s z c z e r e  d a j e  
g w a r a n c j e ,  ż e  w i e r n i e  s t a ć  b ę d z i e  
p r z y  s z t a n d a r z e  d e m o k r a t y c z n y m ,  że  
g o r ą c o  b r o n i ć  b ę d z i e ,  z a s a d  p o s t ę p u .  
S z c z e p a n o w s k i  d a j e  t a k i e  g w a r a n c j e  
i d l a  t e g o  m ę ż o w i e  z a u f a n i a  k l u b u  
l ' e w i c y ,  j a k o  j e d y n i e  p o w o ł a n e j  i 1 e- 

^ g a l n e j  r e p r e z e n t a c j i  p o l s k i e g o  o b o z u  
d e m o k r a t y c z n e g o ,  k a n d y d a t u r ę  j ® 8 °  
z a l e c i l i  w y b o r c o m  m i a s t a  L w o w a  i d l a  
t e g o  m y  t ę  k a n d y d a t u r ę  p o p i e r a m y ,  
okładam y rem samem dowód karności i solidar­
ności obywatelskiej podczas gdy ci wszyscy, 
którzy tej objawionej woli dem okratycznego k lu­
bu sejmowego nie uznają, łam ią k a rd y ­
nalna zasady uuliul»•••*** -obywatelskiej i karno  
t c r yKłWty gźnej, wprowadzając w nasze żyrne pu­
bliczna bezrząd i anarchję.

T i  jeat zasadniczy wzgląd, dla którego w y  
stępujemy za »z< zep— ownŁ im. « przeciw Irewa- 

,kovbliem U Po zatem  sąjeSSeze inne w zględy n a­
tu ry -  nazwijm y je —osobistej. M amy dwóch kandy­
dat Sw, z k tórych jeden w szelkie posiada warun­
ki do zajęcia wybitnego stanowiska w życiu po 
litycznew i publicznem —  drugi posiada  ̂także 
te warunai, ale w  stopniu znacznie mniejszym. 
Dlaczegóż mamy w ybrać właśnie tego, ktu mniej­
sze posiada kwalifikacje, gdzie racja,_ gd-ie ro- 

' zum, aby zaufaniem darzyć tego, kto jest notory­
cznie -  mniej dobrym? K io  miał sposobność 
przypatreć się naszemu parlamentowi w  ostatnich 
czasach, kto tylko raz słyszał Szczepanowskiego 
i Lewakowskiego, dla tego, zdaje nam się, am na 
chwilę nie może ulegać wątpliwości, kto więcej 
posiada warunków do posłowania. I wśród takich 
okoliczności m ielibyśm y jeszcze b j^ ^ ^ JJA tp lu y o

ści kogo wybierać, mi di byśmy się jeszcze wa­
hać komu dać głos? Nam się zdaje, że każdy, 
k to ’ trzeźwo i bez uprzedzenia zapatruje się na 
sprawy publiczne, ten ani chwilę się nie zawaha 
i odda swój głos za Szc.zepanowskim.

Czują to poplecznicy pana Lewakowskiego 
i chcąc ‘ratować zagrożoną jego pozycję, starają 
się wmówić w zwolenników pana Szczepano­
wskiego, że on ma gdzieindziej z a pew, ńny  m an­
dat, a mianowicie, z lwowskiej izby handlowo- 
przrmysłowej. To także jeden z niegodziwych 
środków walki, o jakich powyżej wspomnieliśmy. 
K to owych przyjaciół pana Lewakowskiego upo­
ważnił do dysponowania w ten sposob mandatem  
izby handlowej i przem ysłowej? 1 m aczać w 
świat tego rodzaju kłamstwa i fałsze gwoli zbała­
mucenia opinji publicznej - -  to jes opiawdy 
niedźwiedzia usługa, wyrządzona temu komu 
ma w yjść na korzyść... Jeżeli p. Lcwakowskiem u  
zależy jeszcze choć cokolwiek na uczciwej, nie- 
steroryzowanej opinji publicznej, wówczas nie­
chaj jaknajprędzej w yrzecze się swoich fałszy­
wych przyjaciół, którzy mu wiele szkody, a 
mało pożytku przyniosą. Dotychczas okazali jeno, 
że umieją przy pomocy pijanej hałastry rozbić 
zgromadzenie wyborcze i puszczać po mieście 
fałszywe pogłoski — ani jedno, ani drugie ho­
noru i pożytku panu Lewakowskiemu nic przy­
sporzyło. Panie Lewakowski — coupez voUe

R u s k i e  m is c e ! a n e a .
( Dwie l oTifiak ily — Dwa msnfesty. — Zawsze Polska. 
Ajfil.aeja jiumllolotln. — IBiinnrłjylca uyboio a. - - .Inlicl. 
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Borba wyborcza w obozach ruskich odbiła

qui tle
Jeczcze jest jeden argument, którym  przyj3 ; 

ciele polityczni —  przypuszczamy, że osobistymi 
owi krzykacze środowego zgromadzenia na ia. '  ̂
szu me są —  starają się w ykazać konieczno 
jego ponownej kandydatury. Argumentują o m . 
Jeżeli b ył doDrym przed laty dwoma, to i dzi­
siaj jest dobry. Nie panowie! Tak rzeczy me 
stoją. P rzy ostatnim wyborze Pau3 . Lewako- 

. wskiego nie rozstrzygała się bynajmniej wes ja ,
* czy on jest dobry, czy mniej dobry. owczas 
' szło o coś zupełnie innego. Fąn Lewakowski, 

idąu za wolą wyborców, objawioną na zgroma­
dzeniu w sali ratuszowej, złożył mandat i ta 
rezygnacja miała być demonstracją przeciw po­
lityce rządu. Konsekwencja wym agała zatem, 
aby w yborcy lwowscy, mimo presji rządowej, 
raz jeszcze zaszczycili pana Lewakowskiego 
mandatem. Ci, którzy uczestniczyli w obradach 
ówczesnego komitetu wyborczego, dobrze pamię­
tają o tern, że w tedy ten jeden wzgląd był roz­
strzygającym . Nie zastanawiano się nad kwalifi­
kacją osobistą pana I lewakowskiego — powie­
dziano natomiast wyraźnie, że w ybiera go się 
dla — demonstracji. Dzisiaj rzeczy iLac.zej w y­
glądają, dzisiaj wolno na.m i musimy się nad tein 
zastanowić, czy pan Lewakowski jest dobrym, 
czy wszelkie posiada kwalifikacje na posj a 
z miasta Lwowa i jeżeli na to pytanie nie odpo­
wiadamy przecząco, to mimo to nie możemy g0 
zalecić wyborcom, bo mamy kandydata lepszego, 
który  w w yższym  stopniu posiada ,°" C
kacje i godniej odpowiada wymaganiom- _ _ go
me ma w tem żadnej n i e k o n s e k w e n c j i ,  .i^ eli
dzisiaj wobec radykalnie zmienionych stosun • w, 
oświadczamy się przeciw panu dr. Karolowi 
Lewakowskiemu, a za panem S ta ’ isła** 6ITI SZCZ3- 
panowskim.

się dość ciężkim ciosem ną 0b i pismach rusk ich ; 
tak bowiem Jlu i C&focom i .u cg ja js ja , ja k  Jjiło  
z tej samej daty uległy1 konfiskacie, a oba za 
omawianie prawyboru na prowincji, mianowicie 
w powiecie husiatyuskim.

Obcięte z łaski ck, prokuratorji wystąpiły 
oba pisma równocześnie z manifestami do w ybor­
ców i podając raz^ję8zcze porządkiem kan­
dydatów na posłów z 1 i okręgów, w zyw a w imię 
Boga i w iary do głos)»an[a aa nich, jako  na 
obrońców kusi i je j honory

R uś O *itwonu  produkuje wielkiemi czcion­
kami manifest „Uusskoj Rady", w którym wzy- 
wa wyborców znowu do g)03owania na kand y­
datów russkich.

M iędzy jednym  a drugim manifestem zacho­
dzi jednakże ta różnica, że g j y  manifest „Naro- 
dnej Rady** pisany jest ĵ - tonie spokojnym, to 
drugi „Russkoj Rady*| ntszpikowany jest grubo 
frazesami o lojalność. dla państwa, o wierności 
dla cerkw i itp. Z jednej strony przedstav.ua on 
kandydatów  - narodowców jako ludzi przew ro­
tnych zdrajców narodu j wiary, którzy się za­
przedali dla idei polskiej j obiecali w raz z Pola­
kami budować Polskę w dawnych je j granicach; 
z drugiej kandydatów okoza moskalofilskiego 
nazyw a jedynym i obrońe.am; sztandaru Rusi, pod 
jakim  szli metropolici Jaehimowski i smutnej pa- 
mięci Kuziemski. ^ ajw a tniejszy jednak nacisk 
kładzie manifest na to, c; mężowie w cale nie 
lnyślą  o odbudowaniu Poigkf

J a k  widzimy z teg0i naszym „tw ardym “ o 
“ic tak  widocznie nie Jdzie, ja k  o tę Polskę.
W czytu jąc  się *  organa pra8y moskalofiLkięj w
Galicji, przychodzimy ezem raz więcej do prze­
konania, że idea narodowa ruska jest u riiołi na 
drugim, a bogdaj CZy  nie znacznie dalszym  
jeszcze pis ne-

Nie wysnuwamy teg0 wniosku jedyn ie  tylko  
z manifestu, lecz i w  p0szczególnych środkach 
agitacyjnych słuiy ina ^  j j ca polska dla celów 
wyb^i J ry  I*

j -n» *v nu.ni właśnie z P°wiatu bobre- 
ckmgo pamłlet drukow anv «  drukani Instytutu 
stauropig'aóskiego na posŁ Romańczuka, który.

Brzeżanach zgłosił swą kandydaturę, ogłoszono 
zamiast tego inny list pisany poufnie do dra  
Czajkowskiego — aby ośmieszyć kandydaturę  
księdza. W obec tego ks. Dżulyński. k tó ry  po 
czątkowo byłby się zrzekł kandydatury, teraz 
utrzym uje ią. K 3. Sżułyński jest redaktorem  
wychodzącego od jat :j w Brzlżauach czatojii- 
sma Posłannijl;. Świeżo znowu 2S pi-zyjaciót 
'beksy Barabasza przybyw szy do Stanisławowa, 
okrzyknęło go swym kandydatem . Naturalnie 
oprócz owych 28 barabaszezyków nikt wię*ej za 
tą kandydaturą się. nic oświadczył ani je j nie 
poparł.

W ielk i „jubel-1 zapanował w ostatniej chwili 
w obozie russkich z powodu tego, że ks. Ozar- 
kiewicz stanąwszy w dniu 20. przed w ybo”cami 
w Stryju  jak o  kandydat z okręgu S try j Żyda- 
ezów-Drohobycz, z-zekł się na temże zebraniu  
kandydatury na rzecz mcskalofilskiego k an d y­
data p. M ikołaja Herasimowieza. C zerw oni ja  
I iu ś  traktując ks. Ozarkiewieza do niedawna 
jeszcze jako stronnika romańezukowskicgo—choć, 
co prawda, zamilkła ostatuiemi czasy (zawiesze­
nie broni) rozpływa się obecnie nad wysoce 
„patrjotycznym “ krokiem ks. Ozarkiewieza.

A  cóż? czy nie dzieją się cuda na ziemi 
galicyjskiej ?

O w ielka potęgo... agitacji.
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Dalsza w alka  w Rosji przecinko 
Austrji

-o -o- na posia Który,
Jak wiadomo, w okręgu tamtym kandyduje. Ńa— - “UUJUUJU. INil
jednej strome tego świstka wyeltrażony jcs t  por­
tret kandydata  „twardych*1, p- Dyonizego Kuła- 
czko^scęgo , z gorącą z a c h ę t  fl°  wyborców. 
25 drugiej s trony wydrukowano skandaliczny ży­
ciorys Poiityezny p J^omaiiczuka z napisem u 
doła: r r e e z  z  n i m , j  tu gj^wny nacisk położo­
no na °> że p R om ańczuk przyrzekł z p 0.
lakami ręka w ręk ę. C liar»hterystyCBnem jest
także, c pamflet drukowano ^ d ru k a rn i  insty-
tatU’p «e? °  Czl°nkiem  jest P .mail’ć z u k !...

. PaftiHet icn  rozdawano Jadowi w Bóbrcc w 
biały dzieu i to w dzień targowy.

Zaledwie arcyksiążę Ferdynand d ’Este opu 
ścił gościnne progi petersburskiego dworu i nie 
przebrzm iały jeszcze melancholijne zachwyty w 
W iedniu, z powodu przyjmowania następcy tronu 
Habsburgów nad Newą i w Moskwie, a już 
dziennikarstwo rosyjskie podniosło głowę i po­
częło p,owadzić dalej wojnę na papierze prze­
ciwko Austrji i całej iej polityce. Kto zna sto­
sunki w Rosji, komu nie obce są pobudki poli­
tyczne, które kierują przeważnie publicystyką  
rosyjską, kto wreszcie wie o tem, że rząd rosyj­
ski, absolutny i despotyczny w każdym  calu, 
umyślnie zw yk ł zostawiać swouodę słowa swoje­
mu dziennikarstwu w tych sprawach politycznych, 
w któ>-yeh sam uważa za stosowne być n iew y­
raźnym, albo się m askować— ten w iedział o tem, 
że pewna oględność w wyrażaniu się o polityce 
austrjaekiej. podczas pobytu areyksięeia F e rd y ­
nanda w Petersburgu, była tylko chwilowa, a 
sama wizyta dostojnego gościa nie mogła i nie 
może wpłynąć na zmianę usposobienia w prasie 
rosyjskiej względem AU9trji. Trzeźwo patrząc się 
na rzeczy, trzeba przyjść do przekonania, że 
dziennikarstwo rosyjskie potrafiło nienawiść do 
Austrji rozszerzyć w opinji publicznej caratu i 
że dyplomacja rosyjska, choć chwilowo zachowu­
je pewną rezerwę musi się jednak z tą opiują 
liczyć i wie o tem. że wszelkie prawdziwe sojusze
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XT. , - -w w azien taib~ ? ..
Nm braknie także na prowincji humorysty-

£ £ ol,,i» " •  * *

polityczne z A strją  w obecnych stosunkach eu­
ropejskich są dla Rosji mrzonką, a dla Austrji

i zapoznawa-

i i;„ł uuw. t a n  np- , ““ ‘j a s k i e
d »  i - n e t u  p rzed  w y  boi-Czeo, o w

bezpożyteeznem trwonieniem czasu 
niem własnych je j iuteresów.

Ja k b y  wynagradzając sobie za chwilowe 
milczeuie i wiązkę kom n lem en tów ^ w yji^ iedzia-

nych dla Austrji podczas jiohytu areyksięeia 
Uardynanda w Peb rsburgu - dziś dziennikar­
stwo rosyjskie z tem większą występuje zajadło­
ść::} przeciw Austiji. posługując się całym  arse 
nalein naciągniętych aigumcntów. zmyślonych 
faktów i widzenia w oku wroga źdźbła, gdy w  
swoj^m Lelki dostrzedz nic chce. Jeden z osta­
tnich numerów jłopularm-j gazety ŚiciC  p rzy­
nosi wstępny ąrtyku ł. cały przeciwko Austrji 
wymierzony, w ^którym  na i.ońcu otwarcie radzi 
Bułgarji i Sc.b ji. co wobec polityki austrjaekiej 
te kraje zrobić powinny. P olityka Austrji — pisze 
dosłownie Sw ict, była zawsze ch ytra  i daleko- 
widząca. Nienadarmo przez k ilk a  wieków, w 
środku Europy trzyma się państwo niesilne i nie­
zamożne, lecz przebiegle splecione i pogmatwane. 
Każde państwo dąży do tego, aby na podstawie 
przyrodzonych pmw, uzuppłniać obyw atelską sa­
modzielność. W  silnych i prawidłowo zbudowa­
nych państwach, rozwijają się krzepkie chara­
k tery , powstają ludzie silni, którzy swojemi zdol­
nościami t b jjinuią ogół interesów całego narodu.
W  Austrji dzieje się przeew nie i wszystko za­
leży od centralnej władzy, która jeszcze w  
X III. wieku rozpoczęła rozkład obywatelskiej ' 
samodzielności, a to drogą anarehji i wojny, 
które rząd austrjacki podtrzymuje umyślnie ^  
wśród swoich poddanych. Zajęci wieczną wojną ^  
między  ̂ sobą. poddani austrjaekiej monarchj" ^  
gryzą jeden drugiego i n ie m ają nawet czasu, 
aby się porachować z cent; alnym  swoim rządem. C  
Rosja -  pisze dalej Sw iet -  prowadziła wojno p  
z Turcją, straciła setki tysięcy ludzi i m iliardy £  
i mc me dostała, a za to Austrja zagrabiła sobie *= 
Bośnję i Ilereogowinę. Tera^ Rosja mc prz - ^  
krośći w Bułgarji. ciągnące się cd k ilku  lar, 2  
przykrości, które jak  kom ary niepokoją lwa, gdy Jj| 
mu powiążą do nosa, a Austrja korzysta z tego ^  
położenia i śmiało wyciąga: rękę, ab y zagarnąć * 
nowo-bazarski okręg, co ostatecznie zdławi Czar- -E  
nogórę i Serbję. Starej Serb ji panaje zu- g  
pełna anarchja, katolicy arnauci biją, rżną i *- 
palą inną chrześcjańską ludność, s nawet ture- ** 
ckich żandarmów. Głównymi sprawcami tej anar- ^  
clij i są katoliccy mnisi, a mnichów tych pod- <2 
trzymuje i podbudza wiedeńska apostolska ka- ^ 
m arylla i jest rzeczą dowiedzioną, że A ustrja  po- 
seła do Starej Serbji swoich agentów, aby roz­
palać fanatyzm  wśród amantów Rząd serbski 
wio doskouale o tem co w yrabia austrjacka d y ­
plomacja i nie ulega kwestji, że gdy Bułgaria  
ogłosi swoją zupełną niezawisłość i proklamować 
się będzie królestwem, A ustrja natychmiast zajmie 
nowo-bazarski okręg, pod pretekstem zachowania 
równowagi na półwyspie bałkańskim i zabezpie­
czenia pokoju. Rosyjska polityka musi być tw ar­
dą, a zajęcie przez Austrję nowo bazarskiego 
okręgu, ni-' powinno być dozwolone i zamachowi 
temu przeszkodzić należy. Jeżeli książę F e rd y ­
nand^ kończy S wi f t ,  podtrzym ywany przez 
Austrję, siedzi w Bułgarji wbrew woli Rcsji, to 
co może przeszkadzać Serbom i Czarnogo.com, 
aby zmienili swoje granice i polubownie podcie- 
i.li się okręgiem nowo bazarskim, zająwszy go, 
ja k  można najprędzej, zanim go zagrab' Austrja? g. 
Zajęcie przez Serbów i Czarnogórców nowo 
bazarskiego okręgu "może się dokonać tak spo
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Czas odnowić przedpłatę! J S a .  p r o w i n c j i :

k w a r t a l n i #  ~ l .  t  

m i e s i ę c z n i e

W  * I ł o w i e :

taJni e 450 
r , w e x i ę c z n i 0  ^  5 0
ZaprzesyłKę do dtmu 2 °  oŁjuleslęoznla.

Bluszcz" Wa> prowincji:
k w a r ta ln ie  2 * 4 0  
m iesięczn ie  —* 8 0

W« L w o w ie :

k w a r t a l n i e  1 * 5 0  

m i e s i ę c z n i e  — * & Q

Kronika niedzielna.
(Srówko z powoau zabójsiwu Wisnowskiej ) • nioieli osobi­
stych wspomnień. — „Niezwykłe kobiety" i prawdę powie­
dziawszy — Specjalności w działalności „artystye/.no- 
społ«c/.flej“. — Co się dżinie na świecie... — Nie trzeba się 
dziwie... — Przykład ze stajni. — Wilki zwykłe i  wilki 
niezwykłe — ich natura. — „Album XrX. v..eku“. — c ie­
kawa statystyka. — „Dziennik dla biednycn“; — Sielanka 
Balonowa i natarnliam puUii «ny. — Co robią inne szcz?8 ** 
wsze społeczeństwa z takimi, jak Szowpanowaki^...

Słów &  o moj«mm polakolilstwie. o zjdach i o

Zdaje mi się, i t  nie pnsesadzę, j®śli po­
wiem, ż« była artyatk i  teatru  lwowskiego, 
która spoczęła wśj-ód tak tragicznych okoliczno­
ści na warszawskich Powązlcach —  w  ostatnim 
tygodniu zapanowała we Lwowie nawet nad 
^agitacją wyborczą i pochłonęła całą uwagę dość 
apatycznej lwowskiej publiczności. W isnowska 
u wszystkich była  na ustach. Przypominam  
sobie, gdy występowała na naszej scenie, mie­
szkała na nlicy Teatralnej naprzeciw placu św. 
Ducha na irzeciem piętrze i w lecie, co dzień, 
w różnych godzinach, mofrna ją  był ’ widzieć 
siedzącą z książką w ręku na ramie okna, upo- 
zowauą z pewną kohieterjsi i częściej na ulicę, 
ja k  w książkę patrzącą. Ju i; wówczas dziewczyna 
młoda, może dziewiętnaście lat mająca, jak k o l­
wiek życie nie starło z n iej jeszcze owego natu­
ralnego puszku naiwności —  umiała posługiwać 

-się dość zasobnym aparate m kokieterji, choć 
piękną w tedy nie była, j* w yglądała czasem 
anemicznie; w interesach też „artystycznych", 
dotyczących jej karjery , była niezmiernie zręczną 
i umiała już za nos wodziK, kogo chciała... Spo­
tykałem  się z nią czaseau w domu państwa 
Turczynowiczów z Wars®* w y, których córka 
b yła również artystką lwO"ł zskiej sceny. Raz 
pamiętam, rozmawiałem »  lA^isnowską o kobie­
tach i tak coś z toku tej; jrozmowy wypadło, 
żem powiedział :

— Ostatecznie, społnezei»sfwa nie stoją na 
utalentowanych, lecz na zw yld ych , uczciwych 
kobietach...

—  W ie pan co —  odrzekła Wisnowska —  
to wielka i święta privw«la, co p,an powiedział —

*- 1 - 1— a Ł-ubifjtą...

—  No 
wości...

I-

to nie przeszkadza znowy uezci-

A le, przyznasz pan, że nic pomaga jej 
bardzo -- nie p raw da? A  jednak - ja  wolę 
być utalentowaną kobietą..

W ielu  znających bliżej ten swiat.-k
teatralny, utrzymywali, że Wisnowska była, ko
medjantką w życiu, że egzaltacja je j b y la 
sztuczną — • j a “ °  należałem- Aaaje nii
się, że z zeznań świadków w warszawskim 8ą. 
dzie złożonych, przekonać 8ię mOżna’ ' ż ta 
„naiwna" niegdyś sceny lwowskiej, na ffruilcie 
warszawskim granie komedji w życia doprowa­
dziła do artystycznej subtelności a jakkolwiek  
kochała sztukę, pracowała i m arzyła nie za- 
pominała nigdy o praktyoznem wyzyskiwania tego, 
co się da wyzyskać. . Ktoś, gd"ieś w jakiemś 
piśmie bąknął, że W isnowska °  w k a idyni razie
była niezwykłą kobietą ... J )e }Wof^(.js a»f bene, 
a u t nihil, a nad mogiłą ząmu,.dowan 0, jnnfej- 

 ̂ łn iakim był, poczciwy nie z>a
a m  nmw, 1 . v ,uowanen -. .
sza o to, jakim  był, poczciwy pacier” nie za 
szkodzi i kwiatek wspo czucia, nje z.
_  i • _* powiedzieć • a- i
szkodzi i Kwiateu nie zwięJn!e .
wolno jest, jednak powiedzieć ; niech coren1
społeczeństwo od takich nniezw yk jy cll(< koh i e t -  

zwierz, morderca, wśi-.iob-ł,, „rawda,Barteniew zwierz, morderca, w ściekły — pra^y-' 
a jednak Barteniew w gruncie złym człov' e- 
kiem nie był... Uczciwa kobieta, w  k tó re jś

g0 ż yc ia .. -py “  iaF łn0ści ai tystyezno-społe-
cznej — stanowisko lnęia aktorki , sj.ecjalność 
od niedawna uprawiana nie Jest do pogardzenia,
zwłaszcza, gdy prz„ n;ej można być pokątnym  
doradcą aktorów, ; o d e g ^  icza9e,1h gdy sięi ł 1 OLlCfc •
nadarzy fP°sobność rolę gasl0,a albo emigra-«   1 . ?A0ł n r\ f - *—  - . rois o.* +
cyjncgo a jen ta. Na świeeie j es. ? ° . raz ciaśniej. 
Miejsca, ziemi nie p r z y b y ć ’ 8 • swo.iłi: droga.

spychaćrodzi się i chce żyć, co r*a więcej 
więc musi jeden drugieg0*. 8 , ten ’ c0 si<i n,e 
ma crdzie Dniniai,.:/. ..... się dobrzrze nakręcić,ma gdzie  p o m ieścić , mn s i r . - .
zanim się jakoś usadowi... ^ ie trzebą się dziwie,z.amui ^  usaaowi... * . . .
że np. chłopiec, wychował/.'T s âj ni> p rzytrzy­
mujący strzemię j>aofl i ffł*u.Dey  8 °  w kolano

p Edward Locwenthal o ile się zdaje z brzm ie­
nia n azw isk a , Niemiec, choć djabeł tam teraz 
rozpozna narodowości po nazwisku. (>toż ten 
p. Edward Locwenthal w ydał odezwę w dwóch 
językach: po francusku i po niemiecku, odezwę 
do filozofow, poeto w , publicystów, zapraszając 
ich, aby wzięli udział w A l b u m i e  X IX . w ie  
k u ,  k tóry on zam ierzył w ydać. W y d a w c i. za- 
ięcz?, że wielu irancuskicli, niemieckich, angiel­
skich, w iotkich i innych narodow ości literatów  
przyrzek li mu już swoje prace, a właściwie coś 
w rodzaju takim, jak się to u na3 spotyka 
w lwowskich j e d n o d n i ó w k a c h ,  bo rzecz, zamie­
szczona w tym A l b u m i e  ma się ograniczać 
na stu wyrazach, bądź to wierszowowych, bądź
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z utajonym żalem* że g0 jeanoezesme u g r y ź ć   wrj  , __t__ -~JO_____ , ___j __________ ____
nie może —  gdy g°  z umgłtarni los Szczęśliwszy prozą. Pan Loewen hal zaprasza więc do wzięcia ginalniejsze ze względu na tendencje,
wyprowadzi w  świat p0 zaj^ef^ całowania chle- udziatn w A l b u m i e  X IX . w i e k u  wszystkie ( ono, jedynie filantropijnym celom, nie j„». r ___
bodawcy w  kolano i p0 za rferę sieczki z owsem, j kraje, posiadające własne literatury — jednak ' znaczone dlu szerszej publiczności, ty lko  dl*  b i­
czuje m eprzezwyeiężon pTtrzebę gryzienia tych, 1 ’ * - * •   . . . J

wie i w-tedy dopiero odpoczną sobie ci panowie 
należyc e .. Żart na stronę, ale ludziska Dą, do- 
praw dy, w ogóle nieźli ladzie, „chociaż to życic Ł 
idzie po grudzie"... Mam np. do zanotowania 
fakcik, godny  uwagi, już choćby z tego sa­
mego powodu, że przychodzi on z Pctersbur- 
ga, któremu statystyka najboleśniejszą rnoic wy- 
pov,iedziała prawdę, bo wykazała, że ludność 
miejscowa tego miasta po prostu wymiera, m ty l­
ko zamiejscowi przybysze x innych gubefttij i 
krajów  powiększają ogólną ludność stolicy pań­
stwa rosyjskiego

Owóż, w tym  Petersburgu zaczął wychodzić 
D zienn ik  dla biednych. W ydaw nictw o, istotnie, 
oryginalne już jako samo wydawnictwo, ale ory-

bo służy 
jest prz.*-
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myśli swoje uwiecznić mogą tylko po francusku, | form acyj członków towa;zy=tw dobroczynnych i
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kiem me o y uczciwa w k tó re j^
się taki szaleniec zakochał, rozbudziłaby w niia 
wszyst ie szlachetniejsze inbtynkta, a Bartonie- 
wowń drgała dusza pod koszarowym mundurem 
huzara i zrobi)aby go człowiekiem — utalen­
towana, uczyniła mordeicą 1 katorżnik

T.,A łn nrawJn iiOWlCdziRwc^..

m — utalcn- 
Lua, —J — — “»»*-- .-"wrzuiKiem...
Już to, prawdę pow’ie«ziawszy, nasze „uta 
™ane“ stosuneczki aktorskie.

me dorósł do kolan, a którzy się 0d nrego ty­
łem odwracają... G ien;e więc w  takiem poło-

emn, przyjenanem, oczywiście, nie jest, ale szko- 
dhwciE. także n|e :est p0nieważ takiemu gry- 
zunowi wszystko . dn0) gdz,e gPyzi _  idz.o 
więc tylko o to, aby ż a # °wać odpowifidnią po- 
ttawę... W ilków tenić nalc*y' bo to szkodliw

lentowane“ stosuneczki aktorskie w W arszawie, 
nie znoszą tak bardzo dziennego światła, a za 
kulisa'11' 1 za muranai wai"szawsluCh teatrów, 
w ogóle,  ̂ synowie Marsa zbyt wiele objadają 
liści z wianków naszych mniej, l llk wjęcej „nie­
zwykłych" i „utalentowanych11 córek Apollina i 
Terpsy chory...

Co prawda, bardzo trudno żyó teraz o wła- 
snyih  siłach, podpartych nawet ‘ niezwykłością11 
i talentem. Dziś do sztuki przyczepiły się takie 
rzeczy, a niektóre z nich nawet przyrosły, które 
są tylko „sztuką11 życia, a specjalności —  Boże 
drog i! jest tyle, że aż brak nazwisk na nie. 
Specjalności ludzkiej inteligencji nie poprzestały 
na nauce i wiedzy, przeniosły się także do szare.

. 1 ilków tępić nale*y> no to »zliU(tiiwe  
s worzenia, a jg dziwić się 1111 n'c można, żc ż y ­
w ią się ty lko  mięsem, bo ich natura już taka, 
W  *J1C1zertl innem odżywiać się nic są W' stanie. 
W lndzkicm publicznem życiu, są także wilki, 
obciągnięte skórą człowieka, które żywią się, 

i is/ cudzjTm kosztem, czcią i spokojem...
W ygląd ają  one zawsze chudo, szczapowato. w y ­
szczerzają ciągle zęby ' uśmiechają się nawet 
tfh-dy, gdy są głodne widocznie i honor 
cttdzy, i cześć, i spokój» nic są  to pokarmy na 
mycie -— aje żywić siQ fcm muszą, bo muszą, 
bo taką j uż jch natura. - Tępię ;ck także należy, 
ale dziwić się im nie można, ho każdy musi być  
tein. ''zem być może.

Kto wie — może to są  grabarze końca 
dziewiętnastego stulecia pracownicy owego ftn  

, dc merle, których przeznaczeniem jest zagryzać  
w ludziach człowieka i przekonać, że na świecie 
są ludzie niepotrzebni... W każdym razie warto 
pozostawić po ludziach pamiątkę dla dwudzie­
stego wieku. Tego zdania jest, widocznie, niejaki

gdyż w tym jęz yk u  uczeni, literaci, publicyści 
i poeci dziewiętnastego wieku przemówią do uczo­
nych, literatów, publicystów i poetów dwudzie­
stego stulecia. I to album, i ten pan Edward  
Locwenthal —  dopraw’dy, czy nie są fln  da sieci , 
bardzo nawet charakterystycznem ?... Ładny, zaiste, 
wiek, skoro go w albumie może zamknąć jakiś 
Loewenthal — dowodzi to chyba nie więcej, ty l­
ko bezgranicznej bezczelności i kolosalnej aro­
gancji, znamiennych ccch pew nyct rycerzy  pióra 
z końca X IX  w ie k u .. Bądź co bądź, ciekawa 
b yłab y rzecz, ile i jak ie m yśli uwieczniłyby się 
w takim albumie ? B yłaby to w swoim rodzaju 
statystyka, owa nauka, która ludziom bez żadnej 
ogródki rżnie prawdę w oczy, nikomu i niczemu 
nie schlebia, aż do wygadyw ania impe^tynencyj. 
możnym tego świata i robienia różnym  filistrom 
przykrości... Ot i teraz, świeżuteńko, wpadła mi 
poc ręce notatka pewnego angielskiego statysty­
ka który przedewszystkiem wyrządzi mnie 
przykrość, bo dowiedziałem z niej, że literaci 
najkrócej ży ją  na świecie, a P° n' . zat*az idą 
szewcy .. Co za szczegóLa® zachowanie porządki 
kolejowego w tej statystyce!... W edług  
samego statystyka garbarze i adwokag' * '-1* 
przeciętnie jednakową liczbę lat, a najdP^*!l ° a 
świecie przebyw ają sędzio*10- z czep™ wp,n.1 8 
pi osty wniosek, że pfoy samym U L *  świata 
nikogo ju i  na świeoi® ni® będzie 8^(1Z10

o ,ób uprawiających miłosierdzie, które też łożą 
j koszta na D ziennik dla biednych, a zysk  z niego 
; idzie na ubogich. Jest to organ lepszej warstwy  

rosyjskiej arystokracji rodowej i pieniężnej, a obo­
wiązki redaktora D zhM nika d la  biednych spełnia 
z wielką sumiennośoii < zapałem oficer z gwap- 
dji, w której, jak  wiadomo, epolety noszą syno­
wie a rysto k ra c i rosyjskiej. Może ktoś powie, że 
to jest zabawka — być może, ale piękna oaba 
w ka i pożyteczna. Skoro Indzie dobrze robią 
drugim prze* hb żo sobie robią przyjemność — 
•-o zawsze t  te6 °  w ynika korzyść ogólna. Niech 
się bawią yd y ta zabawa ociera łzy niedoli dra-
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i a r  ■ jkracja, zaczęli się w podobny sposób ba- S*S 
wić to by się dobrze bawili... S ielanka te «- f
sal w której, może więcej eztucznych k w it’
tdw, aniżeL n sturałnych — a|fc. ja k  m i‘ się '

ą hece. urządzane przez naszvch p & j/k& wA . , /, I . ■  « . mi^ ifceg o  —
m e r a c k ie g ą

i#  pałki, kufla 1 kieliszka, naturalnie 
> k  wspomnę sobie tych ludzi, nib|
ItRphll. Wtfti»Vłncechu, którym  b ra k  wszystkiego, ^"-ócz bezczcl
nośei i 
honor

rccc
meustaiąecgo apetytz -*•• łnetzką sławę 1 

, _ to, doprawdy, złrifl z pewną piw jje-
mnoscią spocznie naweff-ż* sielance o szti 
kwiatach...

Inne, szc zęślw e*  społeczeństwa fa l  ipods 
one go k ro jż  tak szerokich na.ukęzgr4i Loryzon-

e
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kojnie. ja k  się dokonało wprowadzenie na tron  
Ferdynanda w  SoQi. Żadnej wojDy z tego po­
wodu nie będzie, ja k  je j nie było z powbdu 
Koburga.

Z podobnymi w yzyw ającym i artykułam i spo­
tkać się można codzień we wszystkich dzienni­
kach, przy rozmaitych okolicznościach i sposo­
bnościach. Są one bardzo w yraźnem  signum tem- 
p o ris  i chyba mężowie stanu w Austrji, jeśli umie­
ją  patrzeć dalej, nie powinni dużo liczyć na sku­
tki z odwidzin arcyksięcia d’E3te w Petersburgu, 
bo rzetelnych owoców, k tóreby przyniosły k o ­
rzyść monarchji austro-węgierskiej i przyczyniły  
się do pomyślności, opartej na silnym rozwoju in­
dywidualizmu narodowego pod względem polity­
cznym i społeeznym —  z pewnością z tej w izy­
ty  nie będzie. Interesa Austrji i Rosji rozchodzą 
się na W schodzie, rozchodzą się i gdzie indziej, 
a łatanina dyplomatyczna, tak nazwanych dobrych  
sąsiedzkich stosunków, na długo nie w ystarczy, 
bo i tak  już pod tym względem siedzi łata na 
łacie i mu:i przyjść czas, że nie będzie gdzie, 
ozem i komu łatać. Należałoby dobrze o tern pa 
miętać, że tymczasowość w  polityce w ytw arza  
pewne pomyślniejsze^ chwilowe sytuacje dla d y­
plomacji, ale silnej przyszłości politycznej nie
zapewnia.

A k c ja  w yb o rcza .
Otrzym ujem y od centralnego komitetu przed­

wyborczego następujące dwa komunikaty :
Centralny komitet przedwyborczy ugłasza 

niniejszem kandydaturę p. Edmunda hr. S t a ­
r z e ń  s k i e g o  na okręg w yborczy miast Koło­
m yja Buczacz-Śniatyn.

Centralny komitet przedw yborczy, zatwier­
dza kandydaturę ks. K ornela M a n d y  c z e w- 
s k i e g o  na okręg w yborczy Stanisławów Boho- 
rodczany-Nadwórna-Tłumacz.

W e Lwowie 27. lutego. Sapieha.
£

Ze sfer nieprzychylnych wyborowi p. 
S z c z e p a n o w s k i e g o  rozpuszczono wieść, ce­
lem o s ł a b i e n i a  jego kandydatury, że na wypadek, 
gdyby upadł we Lwowie w m ieście, ma zape­
wniony w ybór w izbie handlowej. O t ó ż  z a p e ­
w n i a m y  k a t e g o r y c z n i e ,  ż e j e s t  to w y ­
m y s ł  f a ł s z y w y .  Izba handlowa ma 
swego kandydata i o p. Szczepanowskim nie b y ­
ło tam w obec dzisiejszej sytuacji mowy. Jestto 
nowy. obrzydliwy i haniebny podstęp pp. Rewa- 
kowicza i Jegermana, podstęp i głupi i podły. 
W yb orcy  stolicy nie dadzą się tern zbałamucić 
i mimo szalonej agitacji za Lewakow3kim, głoso­
wać będą jednom yślnie na pp.

dra  Franciszka Smulkę 
i S tan is ław a  Szczepanowskiego.

W  ostatniej chwili otrzym aliśm y wiadomość, 
źe p. Sochor znów kan d yd u je ! Smutno to może 
się skończyć dla Brudów i Złoczowa, dla k tó­
rych  jedynym  kandydatem jest p. dr. Emil B y k .  
Zgłosił się też inny kandydat dr. K o r n f e l d ,  
ten jednak postępując legalnie i uczciwie, zgłosił 
się, acz późno, do komitetu centralnego, liozu- 
miejąe, że dziś w ybór dr. B yk a stał się konie­
cznością polityczną, —l-łeki się w yraźnie L indy-  
datury co komitet centralny p r z y j z  wielkiem  
uznaniem. D r Kom teld całcm postępow&niem 
swem dał dowód, że piękuie pojmuje zasady k a r­
ności obywatelskiej.

Obecnie dowiadujemy się również, że komi­
tet centralny postanowił r a z  j e s z c z e  w y s ł a ć  
d e l e g a t ó w  do Brodów i Złoczowa, celem obro­
ny tego mandatu przed niepolskim kandydatem . 
Mianowicie do Brodów u ał się wczoraj hrabia 
S t a d n i c k i ,  a do Złoczowa pp. dr. W ł. K o ­
z ł o w s k i  z dr.  G o l d m a n e m ,  celem pono­
wnego poparcia na miejscu kandydatury dra  
B y k a  potwierdzonej i zaleconej przez komitet 
centra'ny. Co więcej —  delegaci rzeczeni mają 
w rzeczonych miastach ustanowić, z ramienia komi­
tetu centralnego, zastępców swoich, których rze­
czą będzie inwiligowanie wyborów w dn. 4. bm , 
aby te po myśli opinji komitetu centralnego w y­
padły.

Z B r o d ó w  otrzymaliśmy onegdaj wie 
ozorem następującą depeszę: Tutejszy komitet
przedwyborczy uchwalił dzisiaj zgłoszenie kan­
dydatury dr. Emila B y k a  na posła do rady  
paÓ3tw« pizyjąć do wiadomości i zarazem  
przychylić się do jego prośby, aby termin do 

złożenia wyznania w iary politycznej ustanowić 
dlań na 1 go marca r. b o godzinie 6. 
po połudn.u. Po odbycia posiedzenia otrzy­
mał przewodniczący pismo centralnego komitetu 
przedwyborczego, ogłaszające kandydaturę dr.

Emila B yk a na okręg w yborczy miast Brody- 
Złoczów i zalecające takową wyborcom.

W itosław ski,  przewodniczący komitetu, Gross, 
sekretarz.

Z M i e l n i c y  donoszą nam, że onegdaj 
w dniu 26. b. m. odbyło się tam zgromadzenie 
wyborców tegoż okręgu sądowego. Zebrani po­
stanowili jednom yślnie oddać przy wyborze posła 
do rad y państwa głosy swoje na hr. M ieczysła­
wą Borkowskiego i kandydaturę tegoż solidarnie 
popierać.

Z N. S ą c z a  piszą do nas : „Dziś 26. bm. 
odbyło się tu zgromadzenie przedwyborcze, pod 
przewodnictwem burmistrza dr. K aro la  S la rik a . 
Na wstępie oznajmia przewodniczący, że zgło­
siło sic czterech kandydatów, a mianowicie tu­
tejszy notarjusz p. Lucjan L i p i ń s k i ,  inżynier 
p. Bolesław D ł u g o s z e w s k i ,  tudzież p. F er­
dynand W ejgel zgłoszony przez p. Lesława Bo- 
rońskiego i p. dr. Madejski zgłoszony przez 33 
miejcowych wyborców. Sekretarz zgromadzenia 
prof. Kisielewski, odczytuje odnośne zgłoszenia 
pisemne, tudzież list inżyniera Długoszewskiego, 
który uniewinnia swoje niestawienie się na zgro­
madzeniu.

Po zaproszeniu przewodniczącego, aby kan­
dydaci wygłosili swoje wyznanie polityczne, za­
biera głos jedynie obecny kandydat p. rejent 
L i p i ń s k i .  W  długiem i pięknem przemówieniu 
oświadczył, i i  zgadza się w zupełności na pro­
gram  lew icy sejmowej i uznaje konieczność soli­
darności w Kole polskiem. Po tern przemówieniu

Kooypały się interpelacje nader obfite, i tak dr. 
[atusiński interpelował kandydata, jak  się za­

patruje na „kwestję opiek i postępowania spadko­
wego", dr. Sterkowicz interpeluje co do kw estji 
ograniczenia liczby adwokatów, ks. Góralik in­
terpeluje co do kwestji konkurencji kościelnej, 
dyrektor Kosman o upaństwowieniu kolei K arola  
Ludwika i o kwestji wzrostu inteligencji aauko- 
weji p. Kisielewski w kwestji szkół wyznanio­
wych, ks. Dutkiewicz w kwestji upaństwowienia 
szkół ludowych itd. Na wszystkie powyższe in- 
tsrpelacje odpowiedział kandydat bardzo trafnie* 
i bez najmniejszej trudifości, słowem ku zado 
woleniu interpelantów i obecnych wyborców. P. 
W yszyński stawia wniosek, aby z powodu nieo­
becności innych kandydatów, ktoś w imieniu 
tychże przemawiał. Przem awiał tedy p. W y ­
szyński za dr. W ejgbn j zaręczając, że wszelkie 
pogłoski, jakob y p. dr. W ejgel w razie wybrania  
go tutaj i w K rakow ie, mandat z Nowego Sącza 
złożył, są zupełnie mylne i bezpodstawne. P. dr. 
B arbacki popierał kandydaturę p. prof. dr. M a­
dejskiego, podnosząc zasługi tegoż, położone około 
sądownictwa naszego, zarazem postawił wniosek 
próbnego głosowania nad swym kandydatem . Po 
licznych przemówieniach za i przeciw, jakoteż 
za i przeciw próbnemu głosowaniu i rodzajowi 
tegoż głosowania, co wywołało stosunkowo b a r­
dzo burzliwe zakończenie zgromadzenia, w yb ra­
no jako kandydata znaczną bardzo większością 
głosów p. dr. Madejskiego. K andydatura tegoż, 
jakoteż i wyfcór, maja. znaczne szanse, choć sil­
nym  przeciwnikiem będzie dr. W ejgel.

Z kurji mniejszych posiadłości ma silną partję 
kandydat dr. ks. Góralik, ale jeszcze silniejszego 
przeciwnika zdaje się on mieć we włościaninie 
P  O t O C Z k J ł .

2  hurji wiąkozych posiadłości nie ma dotąd 
oficjalnego kandydata, jednakże gdyby p. dr. 
Gustaw Romer zechciał kandydować, niewątpli- 
wieby przeszedł.

Z e  Z b a r a ż a  telegrafują nam 28. lutego: 
'Dziś przedstawił się wyborcom mniejszych posia­
dłości hr. Leon P i n i ń s k  i. Zgromadzenie to 
było nader liczne. Po przemówieniu prezesa 
rad y powiatowej, p. Tadeusza F e d o r o w i c z a ,  
w którem szczera życzliwość dla spraw kraju  
przebijała, zabrał głos kandydat. Prawie jedno­
głośnie przyjęto wreszcie kandydatuię hr. Piniń- 
skiego

Sprawa budowy tea tru  we Lwowis
Rada gminna miasta Lwowa rozpoznawszy 

wszystkie miejsca, proponowane i ej pod budowę 
nowego teatru we Lwowie, orzekła — jak wia­
domo — uchwałą z 12. lutego b. r,, że miejsca 
te, jako mniej odpowiednie, nie nadają się p0(j  
budowę przyszłego teatru, a to głównie z powo- 
du trudności w należytem usytuowaniu budynku 
teatralnego. Uchwałą tą postanowił a repr, zenta 
cja miejska przekazać sprawę wy oru miejsca 
do bliższego jeszcze zbadania i rozpoznania sek­
cji budowniczej i przedłożenia następnie w naj  ̂
krótszym czasie nowych wniosków reprezen acji 
miejskiej dla powzięcia ostatecznej decyzji.

Magistrat zawiadamiając W ydział k ra jow y <

iów tak głęboko wnifcającyoh w ogólno-ludzkie 
stosunki takich do szpiku k o śc i m ąjryeh  patrjo- 
tów ' jak S z c z e p a n o w sk i —  c h w y ta ły b y  za oby­
dwie recc aby zużytkować ich wmlką wiedzę 
‘ gotowość do p racy  publicznej —  u nas, w me- 
zdrowych stosunkach, przeciwko takiemu
używa się głupiej hałastry ullC?Y®JI ^ i e -  
wanej przez bandytów opinji pubhczn ) -  - .1
szcze są ludzie \ L n I  którzy wśród tak sponie­
w ieranych stoauuktiw stają do służby publicznej 
doprawdy, podziwiać trzeba i' h obywatelski pa 
trjotyzm  tembardziej, fce będąc m atcrjalnie nicza 
leżni mogliby nic nie robić i nie narażać się na 
pociski głupców i złych lu d zi.

K iedym  już wlazł w te wybory, ja k  Piłat 
w Credo i kiedym  się dotknął błota agitacyjne­
go, którego fabrykę w raz z mnemi błotem zało­
żył p Rewakowicz z nieograniczoną poręką za 
swoich ajentów i komisantów — powiem jeszcze 
słówko o‘ Brodach. Pisałem kilkakrotnie w mojej 

K r o n i c e "  o żydach i otrzym ywałem  anoni­
mowe listy, w których jedni mnie zarzucali sym- 
patje do filosemityzmu,' a drudzy do antisemity 
zmu — a ja  po prostu byłem  i jestem , co do 
żydów, poiakofilem — to samo też powiem i o 
Brodach które, właśnie, co do polskości, me po­
siadają budującej reputacji. A le przyszedł ezas, 
że mogę ją  naprawić, bo z okręgu ™ie1s.k lV  
Brody-Złoczów usunął się kandydat na posła, o d - 

cokrajowy, a stanął na jego miejscu dr. bmi 
B yk, adwokat ze L w ow a i radny miasta. Uczy- 
niono więc zadość żydowskiej ludności tego okrę- 
gu i zatwierdzono kandydata izraelitę, przeciwko 
któremu, nietylko chrześcijanie mc nii mają, 
lecz przeciwnie, popierają g° szcze>*ze , „tano- 
wczo. Powołanie dra B yk a  na posła dr. ra(j y  
państwa zależy teraz tylko od samych żydów 

irodzkich —  tym wyborem  zam anifestu j Ulli 
swoją solidarność narodową, no dr* Je s #
twierdzonj przez komitet centralny 1 owio ą, 
że obcych bogów nie ma dla nich po za^ r*jeBj 
W ysunął się znowu, podobno, w  osta niej chwi i, 
jak iś wiedeński żyd, aby wieść aa pokuszenie

starowierców brodzkieb .. Można było do pew ne­
go stopnia usprawiedliwić w ybór p. Socbora 
ale teraz, gdyby okręg ten sprowadził sobie na 
swego reprezentanta jakiegoś obcego żyda w ie­
deńskiego skutki z tego w przyszłości byłyb y  
fatalne dla Brodów, które już i tak, ja k  Łazarz  
wśród miart galicyjskich wyglądają.

Stach Pancerny.
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KSlfflOKA CYRKOWA.
POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO.

PRZEZ

P A W Ł A  PERROM.
Część pierwsza.

(Ciąg dalszy.)
7  i o i s t o p n i o w o  stosunki jej z resztą p e r _Zwolna i 8t P gj(? d()ść znokiie Ja k _

sonalu cyrkowego uro zaChowawczym, trzy-
by wiedziona instynktem  a jakkolwiek
mała się od wszystkich „ j- jp  w zyw ał obowią-
nigdy nie brakło je j tam, £ nPisumienniejszycb
zek i była w ogóle jedną z n»J ku j pQ
artystek towarzystwa, to jed na i , osamo
za cyrkom  żyła w zupełnem
tnieniu. , •

■ niedługim czasie wesołe koleżan i 
przestały i myśie£ 0 tem, aby mogły pozY 
sobie przychylność „dumnej arystokratki ■> . 
ją  z przekąsem nazyw ały — lub nakłonić Leonię 
do uczestnictwa w rozryw kach, wątpliwej nieraz 
cechy- A  obecnie wszystkie pierwszorzędne siły 
kobiece towarzystwa nadawały sobie minę, że 
odczuw ały jakby rodzaj lekceważenia i polito­
wania dla tej małej i głupio-cnotliwej gąski... 
Jedna je d yn a  mis Elia miała odrobinę przystępu 
do Leoni. a swoją drogą je j niedorzeczna naj­
częściej gadatliwość i zbyt liberalne poglądy na 
obowiązki młodej dziewczyny, stawały się nie­
raz wprost nieznośne dla ospbj do tyła dystyn-

powyższej uchwale, cdniósł się do niego z pro-
ażeby, zanim załatwioną zostanie ostatecznie 

kwestja wyboru miejsca pod budowę teatru w 
sposób w łaściw y, spowodował zwołanie ankiety, 
upoważnionej do podjętia rokowań z gminą mia­
sta Lwowa w sprawie zamierzonej budowy i za­
prosił do niej delegatów miejskich. Niezależnie 
od tego dyrekcja  teatru hr. Skarb ka wniosła 
prośbę do komitetu artystycznego dla nadzoru 
sceny i opery polskiej o poparcie, wobec W y ­
działu krajowego sprawy budowy teatru letniego 
we Lwowie. Prośbę tę przedłożył komitet a rty ­
styczny W ydziałow i krajowemu z gorącem ze 
swej strony poparcien i wnioskiem, aby W y ­
dział krajow y sprawę tę ja k  najsknteczniej po­
parł i w tym kierunku działał, iżby rada miasta 
Lwowa bez dalszej zwłoki odpowiednie miejsce 
na budowę teatru letniego wyznaczyła.

Spraw a budowy tsatru we Lwowie postąpi­
ła obecnie o ty le  napnfid, że W ydział krajow y  
postanowił sprosić na dzień 11 . marca b. r. na 
godzinę II . przed południem, delegatów rady  
miejskiej na naradę.

Delegatami reprezentacji miejskiej są pp. 
wiceprezydent miasta d- Zdzisław M a r c h w i ­
c k i ,  oraz radni miasta; Andrzej G o ł ą b ,  Józef 
J a n o w s K i ,  dr LcoDu-d P i ę t a k ,  dr. Antoni 
M a ł e c k i  i K aro l S  e l a y  e r.

Ze strony Wydziału krajowego wezmą w  
naradzie udział pp-: ukiszałek krajow y ks. Eu­
stachy S a n g u s z k o ,  ;&stępca marszałka krajo­
wego Antoni C h a m i e ? ,  oiaz członkowie W y ­
działu krajowego : d j Franciszek H o s z a r d  i
Tadeusz R o m a n o w i ca.

Na porządku dziennym. oprócz głównej spra­
w y budowy nowego te rrUi będzie także sprawa 
budowy teatru letniego we Lwowie.

KROMKA.
W iadomości osobist Wiceprezydent rady szkol­

nej kraj. dr. B o b r z y n a ją  bawi w Krakowie. — 
Dr. Arnold E h r l i c h  otworzył kancelarję adwokacką 
w Tarnopolu.

Nekrologja. W Barifcnje W PoznańsKiem zmarł 
80 lat liczący Maciej B j t k o w s k i ,  waleczny żoł­
nierz wojsk polskich z 18*1 r.

Kalendarz. Niedziela ( i  ) :  Albina B. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 5 1 , zachód o godzinie 5 
minut 36.

K a le n d ,  m y ś l i  wsjt j Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo Wi<jne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, lisy .

Z powodu zgonu śp. Lisku g° uchwalił W y­
dział krajowy złożyć na humnie zmarłego wieniec 
z napisem : „ K s a w e r e m u  Liskeniu — Wydział k ra ­
jowy".

Ząiząd głów n y *owarzyetwa ped«gogicznego
uchwalił na posiedzeniu, odbytem dnia 27. bm wy 
słać piśmienną kondolencję do wdowy po śp. Ksawe­
rym Liskem, członku Towarzystwa pedagogicznego 
od r. 1869. Zarazem uchwalił zarząd k l  uczczeniu 
pamięci zmakumilego pedugoga, uczonego i obywatela 
zamiast wieńca złożyć kteotę - 5 zł. lwowskiemu 
iowarzystwu przyjaciół uczącej si§ młodzieży na 
opłacanie objadów dla g ł( daycli dzieci-

Mianuwitnia. Na,ales£Ui5 nownł kancelistę 
sądu powiatowego w Grł°g°wie, Józefa Gawrona, kan­
celistą dyrekcji policji w Krakowie.

Rada szkolna kraj»wa zamianowa-la Józe-fo Głuca 
stałym nauczycielem k itu jącym  szkoły etatowej w 
Ochotnicy; Mikołaja B i^ ec^ieg° z Radczy stałym na 
uczycielem młodszym, zawiaduj^eym gzkoją  filjalną w 
Uhrynowie Górnym ; Józefa Rakielnego stałym  na­
uczycielem szkoły etatowej w Ląkeie G órnej; Izydora 
Samotułkę stałym nauczycielem szkoły .tatowej w 
Nadziejowie.

Przeniesienia. Dyrekcja p0Czt j telegrafów pize- 
nios-ta asystenta pocztowego Alojzego Charauzę ze 
Lwowa do Tarnopola.

Dyrekcja funduszu Propinacyjnog3 rozpisuje 
licytację publiczną na dzier/aHę pr a wa propinacji w 
41 miejscowościach kraju-

Dar.. Hr. Helena M>crowa ofiarowała sumę zł 
10 .000 na restaurację kościoła g,- kat. w Kamionce.

T em p eratu ra  Barometr icjzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj byUj — 4 ’9 G., •d w yżs-a  

2 6 °C., najniższa —  6 8 C.
Na dziś zapowiada stacja spostrz-^eń Szkoły po­

litechnicznej : W iatr będz' 6 fto d0 kierunku ziuienny, 
co do siły słaby, średnia ^tnporatijni w tym czasie 
podniesie się do — 3'0"C., nieba będzie zmienny, 
a powietrze bardzo wilgotne- Przeważnie pogodnie | w
dfugiej dobie śnieg nieznaczny.

Złodziejów „koiiskiCti h ° H sę  W asyłyszyna i Josla 
Mischla przytrzym ali oimS^aj chłopi na gorącym 
uczynku kradzieży koni z donm zajezdnego przy ul.

gowanej, wykształconej 1 Av zasadach moralności 
niezmiernie gur0wcj jak ą  byja w y chowaaka br. 
Trossartów..

Uo q_ personalu ńi^Aiego, ten twiei-dził z 
lpdn‘'-[nyalnością- że nigdy dotyeliczac 

ównie i eleganckiej kole
.1 rv   ki kil 5żanki 1 — co było do Przewidzenia —  kilku z

nich wkrótce zakochało na zabój w nadobnej
jeźdźczyni.^ Ze ona atu1' żadnemu nie czyniła
szczególniejszych ja k  ebś ąwansów, zachowując
w o b e c  wszystkich jedną uiiarę u p r z e j m o ś c i ,  więc 
ryw ale  nie mieli pi-zy n aunQ,ej  powodu do spo­
glądania na siebie okiem la w jstnemi albo, co 
byłoby gorsze jeszcze, do rozgrywania spraw y  
sercowej siłą pięści...

Z  rzadką jeno z g o d n o ^  ^ u razem  
nad lodowatem sercem P>ękae, kotJ żauki czem 

dali asumpt ip -rłv ° 'łn°wk że szPa'w  ja k i tw urzyh z

przy wj e?dż*""tcimIreń“. A l^ ^ -  nazwał złośfi-przy wjeżdżanni nazwał złośfi-
wie „aleją S  $  Przedłużał
dzieA co raz liCZDiŚ  m »  Z y c h  g

co-
izieA co raz liczniejszy r®zak stały Ch gości 
syrkowych z grona którzy uwi-

.miąć się co wieczora p - -l Przestrzeni, dz;e- 
lącej maneż od stajni, nie mieh go 
guier.ia J fd  to .-ab y bodaj w przel0ei '

Stryjskiej. Złodziejów schwytali poszkodowTani dopiero 
w Kulparkowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj popołudniu 
najeclm-l woźnica Lucjan Marewicz tak nieostrożnie 
na chłopskie sanki, iż siedzący na tychże 19 letni 
chłopak, Dmytro Pawalony, otrzymał uderzenie w gło­
wę tak silne, iż nieprzyiomnego i ciężko rannego, 
odstawiono natychmiast do szpitala.

Niebezpiecznego złodzieja, Stefana Tłuśeiaka,
który popełnił w ostatnich czasach kuka śmiałych 
kradzieży, schwytała nareszcie wczoraj policja i osa­
dziła w aresztach.

Z powodu swarów  małżeńskich włościanin 
Paneczuk we wsi Kliwodinie pow. kucmanieckiego, 
odebrał sobie życie. Posprzeczawszy się z żoną, w y ­
biegł na podwórze i skoczył do studni, gdzie też 
utonął.

Z Z marstynowa otrzymujemy zażalenie, że 
droga, prowadząca przez Zamarstynów do Hołoska 
wielkiego, jest wskutek zasp śnieżnych nie eo prze­
bycia. Tak żandarmi ‘j;ik i zwierzchność gmin : Za- 
marstynowa, Hołoska małego i wielkiego patrzą na 
to obojęt-nen-i okiem i drogi poprawić wcale nie 
myślą.

Ludziom i bydłu grozi z powodu ogromnych 
wybojów w śniegu niobezpieczeństo kalectwa, a k ilka­
krotne prośby i upominania w starostwie o zaradze­
niu złemu, nie odniosły dotychczas żadnego SKutku. 
Może poruszenie tej piekącej sprawy w drodze dzien­
nikarskiej skłoni tych, do których należy czuwanie 
nad porządkiem i bezpieczeństwem publicznem, że 
przecież ulitują się biedy mieszkańców, którzy drogę 
tę przeuywać muszą, i zrobią to, co im nakazuje 
obowiązek, naturalnie, zanim lipcowe słońce roztopi 
zaspy śniegowe.

Wychodźtwo. Jan  Jakubiec, wychodźca do Ame­
ryki, przytrzymany został w Krakowie wczoraj po 
południu przez policję wskutek otrzymanego telegra­
mu, iż dopuścił się- w Kolbuszowy sprzeniewierzenia 
kwoty 200  zł.

Samobójstwa W Onucie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru lS -le tn i Dawid Kruh, syn 
tamtejszego właściciela wielkiej posiadłości. Powód 
niewiadomy.

Włościanka w Polioryłówce, powiatu kocmanie- 
ckiego, W asyłena Kolibaba, odebrała sobie w orygi­
nalny sposób życie. Nagożowawszy wielki baniak 
wody, rozebrała się do naga i wylała sobie wrzątek 
na głowę. Skutkiem  poparzenia na całem ciele, umarła 
po k ilku  godzinach.

Tajemnicza sprawa. Gaz. Pol. donosi: Dnia 
23. bm. na polu pod liściem  Putyłowem znaleziono 
zwłoki tamtejszego włościanina M ichała Bezel. Ko­
misja rądowo - leKarska znalazła na ciele niebo­
szczyka przeszło 30 obrażeń, “ dowodzących, że Bezel 
został zamordowany Dowiedziano się. że dniem na­
przód Bezel w towarzystwie swej żony jechał po 
polu saniami, zażądano więc od żony wyjaśnień. Ta 
początkowo wypierała się wszystkiego, następnie je ­
dnak przyznała się, że istotnie w towarzystwie męża 
i wieśniaka Prokopa Jurbasza jechała saniami. Pu 
drodze jednak Jurbasz zatrzymał konie, ściągnął Be- 
zela z sani i obaliwszy na ziemię, bił tak długo, do­
póki mąż nie wyzionął duclia. O powodach zbrodni 
i o roli," jaką w niej grała sama —  Bezcłowa nie 
chce dać wyjaśnień. Aresztowano ją  wraz z Ju r- 
baszem

1 Dra Liebrwlcna'sfrfirsTTTcziiiczy przeciw 
chotoui polega — jak  już nam dep(!SZll doniosła — na 
podskórnem wstrzykiwaniu, składajaeem się z kanta- 
rydjanu potasu, tj. związku potasu z kwasem tan ta - 
rydynowym. Recepta tego środka jest następująca, 
według oświadczenia dra L iebreicha: 0 2. gram kan­
tarydyny i 0 '4  gram. wodniku potasowego, albo też 
0'3 wodniku sodowego. Należy zważyć dokładnie i 
w miareczkowanej retorcie o objętości 'lOOO k. cent. 
wody tak długo ogrzewać w łaźni wodnej, póki się 
nie otrzyma czystego klarownego rozczynu. Potem, 
ogrzewając, dodaje się zwolna wody do znaku retorty 
i po ochłodzeniu wlewa się wody aż do o jętości 
litra.

O skub czności tego leku w yrażają się lekarze 
z uznaniem, a na posiedzeniu Towarzystwa lekar-

Woda Z Jordanu. Mało kto wie zapewne, że-  ̂
książęta domu Hohenzollern, bywają chrzczeni wodą 
z Jordanu. Wody tej, zważywszy mnożność rodziny, ie 
cała beczkr. trzymana jest :awsze w zapasie w re z y -J  
dencji cesarskiej.

„The bfCUara-SCanl i  ~ rozgłośna h islorja, której 
bohaterem stał się s ir Gordćn Cummins przekonań, 
jakoby o g ię  podstępną 1 oszustną w łakkarata , " 
z każdym dniem większe budzi zajęcie w  Londynie.;. 
Teraz dzienniki podają już drobne szczegóły nawet, 
dotyczące fatalnych dni 8 . i - 9. września 1890 i- .J  
w ciągu których baronet' został schwytany in jla- 
(jranit. Dziennik I u irld  podaje między <nnemi rysu­
nek stołu, na któryiu prowi dzono grę, z oznaczeniem 
miejsc, które zajmował baronet i partnerzy, którzy 
mieli go obserwować.

Dokument, jak i podpisał brronet, brzmi dosło A 
simie jak  następuje :

„Z uwagi na przyrzeczenie, uczynione przez dżentl- 
manów n:żej podpisanych, iż zachowają zupełne mi1- 
czenie w kwestji oskarżenia, wymierzonego ; rzcciw 
mnie, co no gry mej w bakkarata w dniach 8 . i 9 .f  
września 1890 r w Tranty Croft, przyrzekam solen­
nie z mej strony, że nigdy w życiu kart się nie a 
dotknę. W illiam  Gordon C um m ins.1'

Przyrzeczenie to ciążyło biednemu baronctowij 
ogromnie. W kilka tygodni przeto' po owej partii| 
w Tranty Croft ?w o U ł tez same i-jes. as fil W re"  .<rn1
egzekwowały, aby 11111 pozwoloiio grywać' v. wt-ism 
7. kolegami swymi, uiceram'. w klubie.

Prośbie tąj jeanomyślnie odmówiono.
Katon ? ... Z a p y  t y w a n o n a s ,  c z  y  p. I,’ o w a- 

k o w ji c z p o p i e r a  b e z i n t e r e s o w n i e  w y ­
b ó r  p. L e w a k o w s k i e g o ? N a  t o  o d p o w i e ­
d z i e ć  n i e 111 o ż e m y b e z p o ś r i  d n i 0. Z n a m y  
j e d n a k  z o p o w i a d a n i a  o s ó b  w i a r y g o -}  
d 11 y  c li f a k t y ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  n a m "  
s ą d z i ć ,  ż e  p. R e w a k o w i c z  n i e  j e s t  t a k   ̂
b e z i n t e r e s o w n y m ,  j a k s B |  w y d a j e . .  S m u ­
t n e  t o  b a r d z o  — a l e  n i e s t e t y ,  z e  w z' g 1 ę- • 
d u n a  ź r ó d ł o  t y c li w i a ł o  m ś n i .  b a r d z 1* \  
p r a w d o p o d o b n o .  P.  R e w a k o v\' i c z g r o z i ’■
w s z y s t k i m  r o z p 1 a w ą s ą d ó w ;  — b a r d z

it vli y  1 i n y  ś m y m u  o b o w i ą z a n i ,  g d \ 
o s k a r ż a j ą e  n a s ,  p o s t a w i ł  w m o ż n o ­
ś c i  w y k a z a n i a m u  n a s z y c h  z a r z u t ó w .

Awantura W ratuszu, inscenowana przeciw p. 
S/.czepanowskiemu, kosztować m iała zwolenników Lc- 
wakowskiego około 400 zł. Jak  na te jueniądzc, sku­
tek był bardzo mizerny —- chyba, że znaczna część 
kwoty tej ugrzęzła w kieszeniach pp. aranżerów I 
„Zaciii<! ci ludzie potrafią to doskonale.

Korespondencja redakcji. Pan W. w Bro­
dach: W iemy o tem ! Dosyć przeglądnąć rocznik.
K urjera , ażeby się przekonać, że p. Rewakowicz jo/ 
wówczas potrafił za „ O g ł o s z e n i a  1 i n s e r a  t y "  
zmienić znacznie swoje przekonania,

Tego pana, który śmie nosić maskę uczciwego 
człowieka, znamy tu doskonale.

— =-£0— — - 
Odczyty jubliczne. W  poniedziałek, 2. mA?e;, 

o godzinie 5 popołudniu w sali ratuszowej, prof. d,-. 
J . b z p i l m a n  mówić będzie w dajozyni ąęru : 
O Pasteurze i K o ch a . — Odczyt rozpoczęty zostan ie  
punktualnie o godz

wvz?zvuli !i ó!

skiego w Berlinie w yraził przewodniczący tegoż To­
warzystwa, dr. Yircbow, publiczne podziękowanie wy­
nalazcy. Dr. Iłeiaemann, który robił doświadczenia z 
tym lekiem, stwierdził, że na 27 wypadków osiągnął 
17 razy skutek jak  najlepszy.

Ruch emigracyjny Według sprawozdania rządu 
niemieckiego, w r 1889 wywieziono z portów nie­
mieckich 181,003 osób, a w r. 1 8 9 0 : 243.283 . Do
wzrostu tego ruchu przyczyniła się głownie emigraoja 
z Rosji na Bremę do Brazyiji. Z Bremy wywieziono 
w r. 1889 osób 18u4, a w r, 189Ó osób 30.835.

Sprawa Barten:ewa. Adwokat Plewako, jako 
obrońca Bartenjewa. ma zamiar apelować do w ar­
szawskiej izby sądowej i żądać ponownego rozpatrze­
nia sprawy o zabójstwo Wisnowskiej

śigfc ^aggag jg g ' ya — w i _________
Niemal co wieczora zasiadał Montraillet w 

swej stałej loży. jaw iąc się tuż przed występem  
Leoni, a niezwłocznie po nim^ wynosz?,c się 
cyrku

Ogólne zebranie słuchaczy 
lwowskich i wyzszoj szkoły rolniczej .w-4 Jł*U*nach

I nmą-cr lb . o gadzii i ic  7 
wieczorem w sali auli politechnicznej' z nasY pujocym
porządkiem dziennym:

1 . Wybór komitetu akadem ickie^ , UeiL irl ' UXAŁ%-( 
dzeuia obchodu setnej rocznicy konstytucji 3 . m aja.

2. Wnioski uczestników żebrania, jako dyrektywy 
dla tegoż konmetu.

Z „Sokoła". Koncert muzyki wojskowej 80 up 
pod kierownictwiem kapelmistrza p. Fridricha, odbę 
dzie się w niedzielę, dnia 1 . marca rb. o godzinie
pół do 5 popołudniu. Program : 1. A uber: Uwertura
do opery „Fra Diavolo“ ; 2. Y erd i: „Agmis Dei",
(z R eąu iem ); 3. Margrabina Pallaric im  „Abschieds- 
g iiis se" , walc (poświęcony księżnej Whidisch G raetz): 
4. Wagner R . : „Muzyka weselna i piośń" z opery 
,,Lohengrin“ ; 5. a) Szopowicz: Mazurek, b) Czerny : 
„Coneert-Liindler11, skrzypce solo z tow. kwartetu 
smyc-.kow.; 6 , Sonppe F r . : W yjątki z operetki „Po­
dróż po A fryce"; 7. Kling-: nDie beiden klemen
Finken", ntwor salonowy na 2 p ieoia: 8 . U m iauf:
„Kouig K arl", lnarsŁ

Walne zg^omaozuuie „Harmonii-- odbędzie sir 
w niedzielę 1 marca, 1891 o godz. 3. popołudniu 
w wielkiej sali ratuszy,vcj.

Odczyt dr. Stanisława Głąbińskiego ,.0 przyczy­
nach drożyzny w Gali/ji," odbędzie się w dniu dzi­
siejszym (U marca rb .) w sali „Skały" — Poc*^fe!i 
o godzinie 5 popołudniu.

Następny odczyt u i-.-ć Udzie w niedzielę, 8 ,
marca rb. pan Bronisław i'awlewJ*kT próTóror szkoły
politechnicznej, pt. „O nafcie i przetworu-li naitowych1' 
(z demonstracjami).

(niej mierze opanoWflła .ja Dowiem istna nutoja.

.“1 maneż od stajni, , 8°rętszego pra-
T O a  uad to.- ab y woda] . P ^ W i e  schw ycić 
? la siebie jedno spoirzenie, l eden u*mic h pi.ay. 
jażniejszy d a r u ją c e j signorm y Lol,. P - Y
, L ecz i z tycb ludzi, przeważnie 
Każdei L  całej fort

L ecz i  z tycb ludzi, P ' ^ T ^ n>e gotowych 
jd ę j chw ili do rzucenia całej fortUllJr U  •

zdołałby pochwalj6 się. t e  za swe oicb, ,,wie]ijje. 
nie otrzyma} 1 niej  coś więcej, aniżel| t lko 
giest konwencjonalnego powitania. L eCz ^  _
kiedy bo , ten gie3t z wysokości siodła rzuc.nyi ,
A j  r  T eneionalnego pO w a-“ ‘“ - cóż —
kiedybo , ten gie3t z wysokości siodła }
:ak czarownyi zachwycający, że sam jeden wy/ 0. 
ływ ał w całym c k u Jburzę oklasków- Jakby 
księżniczka z krwi królewskiej, pochylała UrQ 
cza jezdzezyni ■ • ■ • - -  Q

irwi królewskiej, •<, nro
cza jezazozyni 8Wą gJówkę jasną, a U szczĄ,-,e 
spojrzenia je j źrenic zabójczych zdawały się go. 
dzić w serce kazdcg0j kto był W nią z  bh- 
ska czy z daleka — wpatrzony całą potęgą swe­
go wzroku.

mm wynosząc się z 
  Ani razu przy tem nie odważył się, prze­

siać je j z bukietem sakramentalnym jakikolwiek  
klejnot lub w ogóle podarek kosztowny, choć to 
była regułą a nawet uświęconym poniekąd otjp- 
wiązkiem reszty mecenasów cyrkowych-

O t ó ż  gdy zdarzyło się poraź pieri®3y> Zc 7< 
bukietami przyniesiono Leoni p a r ę  sztok koszto­
wności, oburzyła się szczerze d° najwyższego sto­
pnia na samo już p rzyp uszczeni0 czyjeś, że ona 
mogłaby przyjąć takie podarki. Później, po dłuż­
szej rozmówią z dyrektorem , zmieniła postano­
wienie. Zabrała z ło t o  i brylanty do domu, ale 
nie o+wierając nawet futerałów, k ryjących  w so­
bie te drogie ś^iecidła, ustawiła je  w szafie.

—  Moje k o c h a n e  dziecko— mówił dyrektor 
tonera o jcow ski^  £( Y usłyszał, żc ona zamierza
odesłać w szystkie podarki zc zł ota hojnym  da­
wcom —  g d y b y M 0 UCzyn iła. osiągnęłabyś nie­
zawodnie w ręcz przeciwny efekt. M niem anoby 
bowicm że onasz zazdrosnego amanta, k tó ry  za­
brania ci p rz y jmowania prezentów, a które ostate­
cznie nie w  £ru ^ eie rzeczy niczcm  innem, ja k  
tylko szaeun.a- pełnym  dowodem na zewnątrz 
tei ■wielkiej sym patji, jaką sobie zask arb iłaś u 
publiczności paryskiej. .

J e d y n jn i c z ło w i,» ;enij z którym  L eon ia w 
z a ż y ły c h  pozostawała stosunkach, b y ł Gaston. 
U w a ża ła  go, ja k  poczciwego starszego brata. 
B yw ało , każdej niedzieli, ki, dy c y rk  nie potrze­
bow ał żadnej g re a t  a tt-raction , aby się w yp ełn ić 
po brzegi, młoda, para p rz y ja c ió ł naszych ro b iła  
w y c ie c zk i w bliższe i dalsze okolice P aryża. 
W ó w czas zawsze, zawieszona poufale na ram ie­
niu młodego chłopaka —  co swoją drogą było  
dlań szczytem  szczęścia i zadowolenia rozkoszne­
go _  ro zp raw iała  swobodnie i bez przym usu o 
swoich sukcesach w  c y rk u , o now ych ćwicze-

W ie rz y ła  św iec ie , że °^ie te iaH ,m nice b y ły  śc i­
śle z w iązan e  sobą, zda się p r z e c z u w a ła , iż
p rędze j zbacłanie i odsłonięcie t y c . . obu
tam-nni® p rzyp ad n ie  jo j w  udz ‘ałc. 

n a  hr. MAnł-naijlftłfl.

albo o tem jcclnem, do czegoniach i pró' .. , „
m yśl je j pow; 'ała ustawicznie: o odnalezieniu 
rodziców i skn -zionego testamentu. W  tej osta­

n ą  lir . M on tra ille ta  schodziła dość często 
rozm owa młodej p a ry . W  tej je d n a k  nnere, 
zm ienił się dość znaczn ie T oł , j a k k o ! '" e k  
m iody , iiieuoświa<Iez 'jn.v_; a  po uszy  zako ch an y  Ga- 
ston b yn ą jm n łe j tego n ie z an w ażył.

Z- r a z a  m y ś la ła  nierafz o tym  M ontra illec ie , 
ja k o  o Człowieku, z k tó rym  na całe  ży c ie  s w o je  
n a ik a teg o ryczn ie j zerw ała . W  złem  c z y  dobrem , 
n ig d y  już  znać go n ie  będz .e . Potem , zwolna , 
stopniowo w spom inała o n im , co p raw d a nieśm m  
ło i pob ieżnie jen o , rob iąc czasem  uw agę , *<= 
bądź  ja k  bądź je s t  on w g ru n c ie  rz e c z y  lep 8*Ym 
osobnik iem , an iże li na oko się w yd ą jo . *  śród 
tego opanowało ją  n ag le  dziwn*. i  n iczem  n ie ­
u zasad n io n e  zn iec ie rp liw ien ie  ^ o  tez zdarzało  się 
te raz  z reg u ły , że w  rozm owie z 0 ,1 :;tonem  s a t ia  
w ym aw ia ła  p ie rw sza  to naz\ ,isko  z 11 i " u r (fnr-. 
poczem  n iespodzian ie  u ry w a ła  d y -k n rs , w . a ją c  
i a k b y  z ob rzydzen iem  1 n iech ęc ią  :

Że też pan pan ie Gtestonie, w ieczn ie i 
c ią g le  wspom inasz mi o tym  cz ło w iek u ! A leż 
n i e  u w ierzysz  naw et, ko ch an y  p rzy ja c ie lu , j a k  on 
m i jest, o b o ję tn y ! Toż to w’a lj a t  skończony, g d y
co wieczora naseła 111 swoje kwiaty... N o ! m ew  
on c z e k a ć  długo, bardzc długo, Zan'm br :laj je ­
den listek z bukietów jego włożę do mojej buto­
n ie rk i ! .

P oczciw y i dobroduszny Gaston, który cło 
tej pory najm niejszego nie m iał w yobrażenia n 
metamorfozach, dokor.yw ującyeb s:ę w Lol>- x t m  
Bercu. c ieszył się ogromnie z takich $lów Leoni 
A  spotkanie, ja k ie  zdarzyło mu pewnego po­
południa w niedzielę, w pobliżu Ua/ A e  Cascaa.es 

bnlońnkim l«sku, do reszty n.rpciniło niedo-w  bulońskim fs s k u ’ d0 meszty 
świadczonego chłopaka tom przekon an ie^ bło- 

L eon i^ z c?iłej duszy nien»WI^zi Mon'giem , iż
trailleta... (C iąg d a lszy  nastąpi j

we Lwowie, ul. HfJIcka 1. 13,
w p a r t e i M  i  * •  I* p io t r z e .

polecarE j^ reks7y ^ y b ó r  , I r  > k c y l t w ,  placów, bieizny 
paratoH, kpSlBSZżw, k c s z i i  Vxi rękawiczek, kufrew

systemu J3 cra, kaloszy rosyjskich, 
i i  p po n^Rlższych cenach.
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Dr. KSAWERY LISKE,
urodzony dnia 18. października 1838, 

zmarł dnia 27. lutego 1891 .oku.
»« uarTKŁ.rTH ■ ; JZSaBsSTMZ7S12

Znowu bolesną przychodzi nam z a p is a ć

Społeczeństwu ubył zacny obywatel—nauce, 
dziejopisarstwu jeden z J ajzdolniejszych i aaJ 
znakomitszych pracowników.

Oueedai o godzinie 4. popołudniu dftkonał 
zasłużonego' żywota a p. dr. Ksawery Liske. 
W  ostatnich dniach, skutkiem gwałtowne o sił 
unad~u katastrofy przewidywano; śmierć też 
jedynie ulgę i u p ie rzen ie  przynieść mogła 
cierpieniom fizycznym, które przez cały lat sze­
reg przykuw ały ś. p. Liskego do łożi bo leści; 
niemniej jed n ak  trudno oswoić się nam z mysią, 
że znakomity uczony, który tak długo, tak wy 
trwale opierał się niemocy, me w ypusze«y*e 
pióra i książki z reki, — ustąpn z grona ży ją­
cych. Czczono go i kochano; czczono wiedzę,
bart ducha, -prrwość — kochano człowieka.

B y ł  to wzruszający zaprawdę wieok . cztc- 
wiek, który nic ma dość sił, aby podnieść su; z 
łóżka, a je jln ak  pracuje bez przerwy ; kto-y — 
ja k  opowiada K alinka jęcząc z bcdu po 
dniach całych, nie znajduje dla siebie żaduej 
innej pociechy, ja k  w com, co dotyczy nauki i 
k ra ju ; który ma to do siebie, że każda lekcja  i 
każda dysertacja naukowa ubezwładnia go aa  
wiele godzin, a jednak nie cota się on przed 
tern wysileniem... W szak to prawdziwy męczen­
nik n a u k i!

Ta wierna, a dosadna charakterystyka  
ś. p. Liskego, nakreślona piórem zawodowego 
towarzysza, jest słusznym hołdem i dla zami­
łowania w pr?.cy, jak ie  go ożywiało i dla tej 
niespożytej siły woli, którą w yczerpała ounerć 

V dopiero...
*

Urodził się ś. p. Franciszek Ksawery Tuske 
d. 18. październiku. 1838 r. w Szląskowic. w pow. 
Krobskim  w W . ks. Poznańskiem, z ojca Adolfa 
i matki Oecylji z Michalskich. W Lesznie uczę­
szczał do gimnazjum,’ a ukończywszy je , na wy 
k ład y  wydziału historyczno-filozoficznegc - uni­
w ersytecie wrocławskim. W tajem niczy go w sci 

j  słą metodę badań historycznych prof Jungmann, 
dyrektor wrocławskiego gimnazjum historycznegoj 
Nastały ezasv. gdy naród porwany ideałem swo- 
rody, zażądał od swi j dziatwy nie słów, lecz 
czynów , Liske zrozumiał, gdzie go powołuje obo­
wiązek ; porzucił martwe księgi, aby żywe zło­
żyć dowody swego przywiązania do ojczyzny. 
W ówczas to nabawił Się pierwszych zarodow cho­
roby, która po latach wzmógłsszy się, podkopa­
ła jego siły Krew kość swą, z naj szlachetniej szych, 
płynącą pobudek, odpokutował w r. 1864  
ntem, U h *  t a i t e

° 2 i S  L i * -
h a ^ w ę  uniwersytecką, z zapałem k_ifyw ojąc

d ą ę i t e :

- Fblnisclie jjin iom ane  w i o . ■ r — r  -
dwa jesecze lata uzupełniał w Berlinie swe stu- 
dja w kierunku dyplom atyczno-paleograficznj.

W  roku 1869 wezwał Liskego W ydział k i si­
łowy do objęcia w ydawnictwa „Aktów grodzkich 
1 ziemskich1-. Ociadł więc we Lw&wie. Zamiano­
wany zrazu docentem historji powszechnej przy  

'''tutejszym uniwersytecie, otrzymał w roku 1876  
stałą katedrę tego przedmiotu 1 o ujął kierowni­
ctwo semmarjuin historycznego, na którem to 
stanowisku niespożyte oddał zasługi. ■

E rudycja, obok niezw ykłych pedagogicznych 
—  jeśli wolno użyć tego w yrazu —  zdolności 1 

daru krytycznego —  oto zalety Liskego, jako  
profesora. Szczerze niosący pomoc _ gorliwym  
sikym adeptom, nieprzyjaciel wszelkiej płytkości, 
sl a no w ęzy 1 poważny, jakko lw iek  me schleb’ 
młodzic^y, był bezgi SMcznffin przez swych  
uczniów otaczany uwielbieniem.

Ja k  oz z jego szkoły w ywiódł się cały s»- 
atep młodych, utalentowanych i sujŁri6ulŁl ,c Prai 
c J S ik p w  którzy, mimo króttóego ęzasu swej 
działalności; chlubnie się 5 * p  w hteiatuize. 
Trzech z nich sami już piastują k a te d iy  profe­
sorskie w naszym tm w eray teeie : doktorowie litu 
z o fii : Semkowicz, Balzer i Fłokeł W iele obic‘ 

S cujący uczeń d ra Liskego, «  Ł o h . r, zmarł 
p r«dw cześn ie, w czasie własmć, gdy miał raz- 
S ą ć  w y « « d y  jako  docent w uniwersytecie 

■ L a W s l d T D r .  B -ochaska. dr Gorczak, dr
P app le, dr. B r. M  W.. A- 
W . CJzermak, pp- Goołowski, A  Bieiiko 
W i , którzy tak chlubne zdobyli sobie F aca 
ewemi uznanie —  wszyscy om nabyli łachoce 
swe wykształcenie w szkole Liskego.

Od roku  ró-W -ntdożał Liske do Grona 
członków krakow skiej Aa-w ^ iji umiejętności, w 
roku 1879 ,80  był rektorem uniwersytetu lwow­
skiego, w roku 1887 w ybrany do „jwotnim pre­
zesem Towarzystwa historycznego m ^ytucji, za­
łożonej .rzez jego uczniów. 1 "0 końca życia
goćnmsć tę -piawwjwał

Zjazd historyków we Lw ow ie w lipcu r. z 
uczcił  dwudziestą rocznicę działalności L iskegu 
na uniwersytecie lwows kim wspaniałą o M ą , a 
pod koniec tegoż roku Koło literackie t j  
zamianowało go honorowym członkiem,
wielkich ząsłjg . jednego ze swych załomy 
pierwszego swego prezesa z r. 1880.

Jeszoae jedno podnieść należy.
K ied y w roku 1867 Birtuark z trybuny Par‘ 

Tim entarnej obelgi- rzucone Polsce, zaprawił ca­
łym  szeregiem fałszów historycznych, u siłu je  
dowieść, ze ziemie polskie do Prus włączono na 
mocy praw historycznych, Liske w ydał w trzy 
dni broszurę, w której, na podstawie źródeł w y­
łącznie niemieckich, obalił tendencyjną argumen­
tację żelaznego kanclerza.

Działalnością swą literacką naukową za 
służył się Liske równie świetnie. Biorąc, na 
uwagę fekt, że od lat siedmiu prawie me 
„ptMczcł łóżka, a  od lat kilkunasti nękany był 
Jiorobą, — zdumiewać może liczba prac, 
[któremi wzbogacił nasze historyczne piśmien- 
lictwo.

2* początku posługiwał się językiem  nie 
jieekim, później na przemian niemieckim i pol­
skim. Ogłosił także k ilka dzieł w ję z j k ach : 
iztfedzkim, duńskim, hiszpańskim, celem zazna­
jomienia cudzoziemców z materjałami źródło-

wemi, odnosząceiui się do ich dziejów, a pomie- 
szczonemi w naszyeh bihljotckach.

W ydane pod jogo redakcją „Akta grodzkie 
i ziemskie" z czasów Rzeczypospolitej poLkiej 
doprowadzone zostały do pokaźnej objętości 
kilkunastu tomów, czyli 708 arkuszy druku, 

j W  ostatnich latach objął nadiO redakcję
! K w arta ln ika  historycznego, k tóry pod jego kie- 
| rownietwem stał zawsze na wyżynie swego za- 
] dania. Umieszczał tauże - - dawniej zwłaszcza,
| gdy miał jeszczeze dość sił po temu, — artykuły  
I swoje sprawozdał*cze i oryginalne w kilkunastu 
; pismach literackich i naukowych, tak  polskich
I ja k  z -granicznych
! W c wszystkiem , co wyszło z pod jego
i pióra, widoczną jest i erudycja fenomenalna i 

śmiałe pogłębianie ducha dziejów i ścisłość ana­
lizy krytycznej. Język  w jego pracach jędrny, 
grupowanie faktów zręczne, srnioskowanie by  

! stre. Go do sposobu traktowania przedmiotu, to 
i unikat zawsze owej o s c h ł o ś c i ,  kióra prozę naj­

lepszych nawet badań czyni niedostępną. A b ­
strakcyjne rozumowania nie miały w nim zwo- 

| lenn ika; przenosił nad nic dziedzinę konkretnych
■ faktów.
i '

W zm agająca się u schyłku choroba, rozpa-
■ czliwic bolesne ataki nerwowe kilkuletnie leże- 
. nie w łóżku, obok wielu drobnych do egliwosci 
j —  zmusiły Liskego do ograniczenia swej dzia­

łalności; pracował jednak z w y s i ł k ie m - w  mia­
rę możności —  do ostatniej prawie chwili, zuży 
wając tym sposobem resztę zasobow życio- 
w y eh.

Żołnierz, ginący w jednej fehwili od kuli
wroga, otrzymuje miyuo bohatera,} jaK./c nazwać
tego& k tó iy  przez lata całe patrzył śmiało śmierci 
w &oczy, który pasował sic z na.jstraszliwszemi 
cierpieniami, a mimo to nie opuścił rąk  bezwła­
dnie, siłą ducha pokonując niemoc ciała?

Cześć jego pamięci!

‘jY 1 ,

Lwów 27. lutego.
( Z  tajemnic Kulparlcowa).

( Posiedzenie popołudnioiv •).
Świadek Kalmierz M i e l i a l e w s k i ,  Uczący lat 

37, urzędnik krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, 
zaprzysiężony, opowiada, w jaki sposób się dowie­
dział o awanturze między bratem swoim Zakrzewskim 
a p. Neussr.rcm. Gdy świadek przyjechał na Kulpar- 
ków, zobaczył w ogrodzie p. Neussera i ten przyjął 
go w sposób bardzo niegrzeczny. Dowiedziawszy się 
od Zakrzewskiego o całej sprawie, zaczął świadek 
prowadzić dochodzenia na własną rękę. I rze0£Fwl* 
ście, udało mu się dowiedzieć o owej. iiawiiej' p*®? 
cji“ kulparkowskiej od dwócli aozou.6>n 

1 Postanowił więc odebrać bratu ze Zakładu J
! celu zażadał świadek injs ̂ en a ji polioji a> Sd> 

tej odmówiono, iw róe^  się do wojsk, komendy miej- 
ąetrWjij i uo jhcnOiała doktóra Hlavacza. Jen. Hlavacs 
y |, „uc t natychmiast ze świadkiem na Kulparków. 
P. Ńeusser przyjął świadka bardzo grzecznie, a na­
wet po raz pierwszy wówczas prosił go siadać. Pan

Sędzia odmówił wnioskowi prokuratora i na tern 
zamknięto postępowanie dowodowe.

Pierwszy przemówił zastępca prokuratorji pań­
stwa p. G i ż y c k i ,  uzasadniając dobitnie wniesione ■ 
oskarżenie przeciw dyr. p. Koneserowi.

Piokurator podniósł w swem przemówieniu z 
naciskiem, że z Zakrzewskim obchodzono się w cpo- 
bób „barbarzyński1", zamiast leczyć, drażniono go 
tylko. Użycie eteru absolutnie ule może być uważane 
za kurację, a najlepszym tego dowodem, iz lekarze 
wiedeńscy nie chcą nawet DrzypUszczać, ażeby wstrzy­
kiwania eterowe mogły były mieć zastosowanie w 
Knlparkowie. Używanie wPc eteru nie było kuracją,

I ale kar ą .  Wstrzykiwania te miały zastąpić chłostę 
cielesną, gdyż skutek jest prawie i.en sam, Że użycie 
eteru miało ten, a nie inny ee], wskazują jiJ  to rela­
cje samego dyrektora Neussera do Wydziału krajo­
wego, w Których wyraźnie p. powiedział, że, „gdy
porucznik Zakrzewok. kazał mą sję pocałować..........
— kazałem mu w strzyknąć  eter “ ;

Prokurator żąda witc uznania oskarżonego win­
nym występku z § 331 u. k.

Ubronca adwokai 6r. B u l ę j j a  odwołał się na 
dochodzenia, przeprowadzone j,-2ez Wydział krajowy, 
i starał się wykazać, śe oskatZ(.nii^ nie jest dostate­
cznie uzasadnione. Wstrzykiwana z eteru i synapizm 
należy uważać — zdaniem obrońcy — jako środki 
1 cznieze, a nie jako karę.

Na tern o godzinie 8. zamknął przewodniczący 
rozprawę, zapowiadając ogłos^me wyroku na sobotę 
o godz. 5. p o p o ł u d n i u .

Lwów 28. lutego.
W y r o k

O godz,nie 5 popołudniu Sędzja wyrokujący, p. 
Kmber, ogłosił wyrok:

Oskarżonego, Gustawa Neussera, dyrektora za­
kładu dla obłąkanych K u lp o w ie , uznał sąd na
podstawie wyniku rozpravy i winnym iirzekro-
czenia z § 331. ust kan ,#j (nadużycie władzy
urzędowej) i skazał go za to  na trzy  dni a re­
sztu, z zamienieniem tej kary na grzywnę, w kwo­
cie 30 zł.

W motywach wyroku 2aznaCzył sędzia z naci­
skiem, iż sąd opierał się jedynje na z e z n a n i a c h ,
p r z e s ł u c h a n y c h  p r z y  r o z p r a w i e  ś w i a d

kó w,  a ni e  na o p o w i a d a n i u  Z a k r z e ­
w s k i e g o .  »

Przy wymiarze kary, sąd uwzgl?^11 okoiicznośc, 
łagodzące, a mianowicie to, j r. Ńeusser nie był 
dotychczasjf karany i^ e  zn? j(jowal  się on w stanie 
rozdrażnienia.

przy ogłoszeniu wyroijU oskarżony nie był
obecny.

■'^owi 11. piiw i-.u a liasto-Nensser pokazywa-i
pnie poprowadził go do Zakr liwskiego. N» k*y.kU'J)l 
spotkano dra Maliszewskiego, który powiedział: „Za­
krzewski dostał napadu szału, nie można się z nim 
widzieć, powybijał s/.yby, kazałem go zaprowadź ć do 
separatki. “ p. Ńeusser robił tak, jakby tego nie sły­
szał. Gdy Zakrzewskiego sprowadzono ze separa­
tki, był zupełnie spokojny, wyglądał tylko 
okropnie, był blady, znękany, ubranie p o w a l  me, a 
prowadzono go jak jakiego zbira. Jenerał Hla\acz 

j wypytywał się Zakrzewskiego o wszystko a ten da. 
wał wyczerpujące wy^aśniema. To też, gdy świadek’ j ny Ch nie wiadomo

W szyscy towarzysze podróży arc\k3. F e r ­
d y n a n d a  do Petersburga, otrzymali od cara  
wysokie ordery.

Praga 28. lutego. Na mlodoczcskiem zgro­
madzeniu wyborezem przyszło do gwałtownego 
skandalu pomiędzy Mlodocze:kami a socjalistami, 
ponieważ pewien mowea-soejalista zastrzegał się 
w ogóle przeciw posłom-narodowcom.

Berlin 28. lutego. Wśrócl rozpraw  nad eta­
tem wojskowym, odrzucono nadw yżkę kredytu  
na cele awausu trzynastych kapitanów oficerami 
sztabowymi.

P rzy tytule „premje dla podoficerów11 w y­
stąpił C ap m i za uchwaleniem kwot żądanych. 
W  walce ze socjalizmem — dowodził —  należy  
próbować wszystkich środków, aby usunąć nie­
zadowolenie w masach. Nie odzywa się on jako  
żołnierz, ale jako kanclerz. Z jednej strony w zro­
sły dziś wymagania od podoficerów-, z drugiej 
wdziera się w szeregi armji duch niekarności, 
który w wysokim stopniu utrudnia sytuację. 
„Wspomnienia moje — ciągnął ( 'aprivi — się­
gają do roku 1S48. I ówczesne stosunki były  
ciężkie, wtedy atoli b yły  to jeno nagle wyłania­
jące się idee. a wśród szeregowców nie powiewał 
wcale prąd socjalistyczny, jak  to dzis ma miej­
sce. W  najgorszym wypadku, mianowicie do rz e ­
czywistej walki ze socjalistami, potrzebujem y ró­
wnież cale innych, podoficerów, aniżeli do walki 
z wrogiem zewnętrznym. Nie poprzestawajcie na 
pięknych słówkach, ale przyjęciem tego przedło­
żenia zadokumentujcie, iż należycie do stronnictw, 
które pragną utrzym ania państwa. Awansowanie 
podoficerów na oficerów nastręcza trudności ty ­
siączne. Podnieśmy raczej poziom korpusu pod­
oficerów. zamiast obniżać poziom oficerski. Dziś 
mamy korpus oficerski najlepszy w całym świę­
cie — miejmyż taki sam podoficerski! Materjału 
ku temu celowi mamy dość w armji naszej."

Berlin 28. lutego. W ypadki paryskie wywo 
tu ją już represalja ze strony niemieckiej. Ja k  
słychać, na w yraźne życzenie cesarza przyniesie 
dzisiejszy Reichsanzeigcr reskrypt C a p r, 1 V i e g o, 
polecający namiestnikowi A lzacji * Lotaryngji,

, aby zaniechał jakiegolwiek złagodzenia przymusu 
paszportowego.

; W  obszernym artykule, widocznie inspiro

W e środę d. 25. 0 odbyła się w Bu- ' ^ y m  P1'ZCZ ^  naj w yższe’ lamentUJ'6 N °rd Ł
da-Peszcie, pod przewodnictwem cesarza konfc- J ' Z iq - szowinizmem Francuzów 1 w su- 
renęja wojskowa, w której  brfJ' udział aroyksia.- r0wy> a cz poważny zakazem spOoób krytukuje  
żęta A l recht 1 W ilke lra uuD*ster wojny, br. ’ zachowanie się mieszkańców Paryża, artystów  
Bauer, szet sztabu jen er« lnego br. Beck. jeneral- 
ny inspektor piechoty fel. | 6nig. je u. inspektor 
kaw alerj. Gemmingen i jen jnfepektor inżynierji 
oalis bogiio. W c czwartek 0htfdy konferencji to
czyły się w dalszym ciągu

:i; Według informacji Ńe$*tta ’ tegoroczne de- ? 
l ł c ,  ołfa *wn*iązaatt państwa 

jątkowo o U adouac będą w jesieni.
* W  poniedziałek d. 9- marca zbiorą _  

w Wiedniu ponownie wszysc/ austija Cey biskun 
da - t l f o ?  / piskoPa - b fetóra Potrwa p rz .i
f c d y n U -  S f e  I— ^

ia. że w sfmach kompetent

polityczny.

w}

się 
i

prz«z

a p ow ^ n ien u  ł

wracał z
o Zakrzewskim:

i,™ i j  , ------  “  — > 1 ■ J..wiadomo nic o planach podróży arcv- i ^
je! ^  1 ° , ® iiBta» . wyraził się tenze { k s i ę c i a e r d y n a n d a ,  przypisywanych mu p r j z  ! si

wiadomo także nic o„on mówi dzienniki, nie, upółnie loicznie 1 ™ W1 ,aB„
zumnie, no, ale może byc, tu je#t warjątj1. Świadek jego odbycia podróże dn Włoch, 
udał się następnie ze skargą do prokuratora, do Pre' 1 W ęzom ; - J . 
zydenta sądu karnego, a wreszcie wieczorem zwrócił 
się do redaktora D ziennika Polskiego z prośbą o 
pomoc. Na drugi dzień pojawił się pierwszy artykuł 

tak wzruszony

przez 
zamiarze

i prasy francuskiej nobec ces. F r y d  e r y  Iło­
we j .  W obec garstki krzykaczy i szaleńców 
z rodzaju Derouedea i Laura, okazał się nawet 
tak energiczny rząd francuzki, ja k  obecny, kom­
pletnie bezsilnym. „Faktem jest — kończy .Organ 
kanclerski —  który nie tak rychło da się ezem- 
kolwiek osłonić, że ta Frań ja cywilizowana nie 
jest w stania uczynić zadość w-arunkom najpro­
stszej międzynarodowej przyzwoitości, skoro jeno 
odezwie się w ej łonie najdelikatniejszy apel do 
namiętności narodowej.'

Bez porównania gwałtowniej w yraża się 
K reus-Zig„  sekundując tym razem Gazecie K o­
tońskiej, która gani ostro wrzekom y chłód w p ra­
sie bnrlińskiej ex re tych zdarzeń paryskich  
W  dalszym ciągu natrząsa się organ junkiersk i

w tej sprawie. Byłem 
świadek — iż wobec redaktora D zienn ika  

gdy brata

artyku prawa .wyP°wiada<ż, wolno tylko co dziesięć lat ■ ży im tylko surowe spojrzenie rzucić a już bo

j W '

nie wygaśnie w mej pamięci. Był to w,dok stra- ■ rumun?Jieg0-^delegata Lfthóvary’ego, k tóry jutro

Świadek Michał W  u l c z a k ,  liczy lat 2 6 , były
dozorca w zakładzie kulparkowskim, został zaprzy­
siężony. Był on przydzielony do usług porucznika kancterz p a ń s tw ^ “S S " . TT ' ^  i rran<
Zakrzewskiego. Świadek opowiada, w jaki to brutalny i Lotaryn^;- . “a A l- j z N i

« sposób urządzano porucznikowi Z ^ ew skiem u za- | J ^ e n i a  nie p ? ‘ ̂  \ 1

pisze Foss. Zuj. i inne dzienniki 

28. lutego. Sensację

tonie 
berlińskie.

■ »gara - b -  j  j —  : Bruksela 28. lutego. Sensację wywołają
^wiezie ao Bukaresztu podpisaną już konwencje : a rtyku ły  dzieninkarskie, które z okazji wypowie-

JBerHn 2 8 . .  i dzenia ‘ traktatu  Landlowego a Belgją przez
lutego Reichsanzugir  p;Sze, że j Francję, domagają się ścisłego kontaktu Eelgji

i e m c a m i .
W  ciągu mai™ ma tQ p rzybyć cesarz

neumi uia iuiubzcw I i.#vitowanem w v t V ““ " “  ------" " t'L*‘ - w  ; i
skiego. Sześciu dozorców rzuciło się na Zakrzewskio- j i a b y  I 28. lutego. Z pow odu o d rzu cen ia

ministerstwa oświaty przez senat, c a ł y  
o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i .

Berlin 28. t at egów ■ mn»- j  v  lnteg°. \Ybvcw twierdzeniom, ja-

' t o b y a m b ™ dor  f ran“ s k i " ^
l\ ,S M 3 d t  Ztg.‘r es ę  !w n .

j wijanm y prześeiehdO pod komend.-i dra M ilisz.*. | v y U l nl.waA .  f L l l l ' . . . ,  ukl l”:a- i w  , - l h e l m  dla odwidaenia kidla.

gc. i trzymając g0 w powietrzu, zdarli z nego siłą > fZ„awao ż“®kl,L K“ laom Pogranicznym
0  / ■ U . . K .    rfnmi. SwinH. ! me a, . .  2*dnvch dalszych nW ®;,./ *■mocą ubranie. Surdut ściągano przez głowę. Swiad 
kowi żal się zrobiło Zakrzewskiego, to też ujął sio 
za nim, a wtedy p. Nousser zawołał: ..p ó j d z i e s z  
*y z ł o d z i e j u ! "  Świadek przeslrasiył si? i uciekł 
z zakładu bez książ :i służbowej. Obawiał się bo­
wiem, ażeby p. Ńeusser „coś mu nie zrobił' ■ ^u-

ij ul. w prześcieradła, według twierdzenia świadka 
uważano ywa w zakładzie kulparkowskim jako 
kam. rzews-i skarżył tóg przed świo-kiem, że jest 
Okropnie skrępowany 1 v. redy teffie +ylko z wielka 
trudnością zwolnił mu wigzy.

t  deZ/handlow ylM n y ch dalszy ch ułatwień w otatu nhaiste 
i idTdiA na te, które im przyznaje |  g a b i n e t  p

z wyborów. Obecnie zwrócono uwagę, zwłaszcza 
na to, że podać należy liietylko rezultat w ybo­
rów, lecz także charakterystykę akcji wyborczej, 
stosunek mniejszości, liczbę głosów ; unieważnio­
nych, rozbicie się głosów przy wyborach bezsku­
tecznych i t d . ;

Wiedeń 28. lutego. Najwyższa rada sanitar­
na odniosła się do biskupów z prośbą, iżby w 
seminarjaeb duchownych zaznajamiano alumnów 
z głównemi zasadam i bygieny, zc sposobami nie­
sienia pomocy w nieszczęśliwych wypadkach i‘d., 
aby kapłani, zw łaszcza z ś wiejscy mogli być 
pomocnymi ludności i pod tym względem.

Kraków 28. lutego. Dziś obchodzono tutaj 
w sposób uroczysty 60-letnią rocznicę otrzyma­
nia przez dra Józefa M a j e r a  tytułu lekarza. 
R ektor Z a k r z e  w sSi i po stosownem przemó­
wieniu w ręczył jubilatowi adres uniwersytetu- 
Następnie dr. S t r a s z e w s k i  imieniem wydziału 
prawniczego wręczył drowi M ajerowi dyplom  
doktorski honoris causa. W  dalszym ciągu odczy­
tano liczLe pisma gratulacyjne ciał naukowych, 
oraz mianowania jub ilata honorowym członkiem  
stowarzyszeń. Chór akademicki odśpiewał w koń­
cu polonesa, skomponowanego za młodu przez 
jubilata.

Wiedeń 28. lutego. W edłu g  ostatniego spisa 
wynosi ludność G alicji 6 ,5 7 8 .3 6 4 ; Bukowiny 
646 .607 ; Szląsk 6 0 2 . 1 1 7 ;  Czechy 5 ,837 .603 ; 
Morawia 2.272.856.

hfiadon 28. lutego, w śródmieściu postawili 
kupcy w ostatniej chwili kandydaturę handlarza 
F. K I  e r  n a  przeciw rad cy  dworu E x  n e ­
ro  w i.

Sofjd  28. lutego. Piczes synodu bułgarskie­
go, G r r e g o r i u s ,  rozpoczął rokowania z can- 
kowistami, żeby ich pogodzić z księciem  i 
z rządem.

Paryż 28. lutego. Tttnps donosi, że Łc. de 
M u n , przywódca katolickich rojalistów we Fran- 
°ji, został przez papieża zaproszony do R z y m t, 
dla om ówiona spraw socjalistycznych z powodu 
encyklik i nad którą papież z kaidynałam i Mer- 
millodem i Z igliarą pracuje.

Peryż z8. lutegc. W ybitne dzienniki oma 
w iają bardzc umiarkowanie sprawę cesarzowej 
F ryd eryk ow ej i starają się osłabić wrażenie, 
jak ie w yw arł a rtyk u ł K oln. Z tg . Tcmps i N a tio ­
nal przypom inają, że Koln. Ztg. stoi na usłu­
gach Bi3m arka, inne dzienniki przypuszczają, 
że artykuł tej gazety był manewrem gieł­
dowym.

h-jlonja 28 lutego. K ó ln . Z tg  uderzył w 
gwałtowny sposób na Francję za zachowanie się 
członków byłej ligi patrjotj cznej podczas pobyto 

•w Paryżu cesarzowej F ryderykow ej, dowodząc, 
że łagodność niemieckiego rządu rozzuchwaliła 
h rancuziw  i żąda od dyplom acji berlińskiej, aby 
wdrożyła akcję o zadośćuczynienie obrażonenW 
honorowi niemieckiego narodu.

B-=rlin 2S. lutego. P rzy obradach w parki" 
incncie nad budżetem wojskowym, „ p r e m j 6 
p o d o f i c e r s k i e "  oświadczył C a p r  i \ i t ie  w 
walce z socjalną demokracją musimy próbować 
w szystkich środków, aby tylko usunąć niezado­
wolenie. —  W  roku 1848 powiew socjalizmu  
nie dostał się jeszcze w szeregi żołnierzy -tak, 
ja k  dzisiaj; w rzeczywistej walce z soejalnym i 
demokratami potrzebujemy innych podoficerów, 
aniżeli przeciw zagranicznemu nieprzyjacielowi. 
Mamy najleprzych oficerów na świecie. chocm/ 
także mice najlepszych podoficerów.

BrUKSela 28. lutego. M inister spraw zewnętrz­
nych i oświaty, Mclot podał się dyiairn, jak się 
zdaje, 3  powodu różnicy zdań w g»b inceie, co 
do rew izji konstytucji i powszechnej służby w oj­
skowej. Na miejsce Melota powołany być ma 
Li-se', zwolennik rew iz ji konstytucji.

Nowy Jork 28. lutego. J rezydentem  rzeczy- 
pespolitej bi-azyłyskiej na 4 lata został w yb rt .-„y 
prowizoryczny prezydent dotychczasow y, jenerał 
F o r s e c a ,  wicepi csyuentw p jen era ł F lorjen

ja. z.)
w hie wiedział o zamierzonej podróży

Swiadtk Roman D ż u ł a ,  starszy dozorca ■
kulparkowskim, pełniący te obowiązki dotalu

! C„kuracji“ * Zakrzewskiego, o synapiZJnaeh 
itd. Zi>znania tego świadka zgadzają si(i 
punktach z opowiadaniami Zakrzewski

po zaprzysiężeniu,
‘ Zakrzewski

Ńeusser — jak twierdzi swiades zdjąwszy plaster j 
z karku, „pogładził'' nim Zakrzewskiego npo w  asach “ 
i powiedziaf: „a jak smakuje moskiewska kuracja11.

| Na drugi azień por. Zakrzewski skarżył nnejsn.1 w ta rn o p u lu  ncbvfal11 na wczorajszem 
| przeu świadkiem, iż „ma spalone ,.sta“ . Zresztą posiedzeniu Wszystkiemu głoSarQi, prócz jednego,

stwierdza świudek. że Zakrzewski zachowywał się j polecić k an dyd atu rę dra J e k e l e Sa na posła ao

fr.ta ra t.ru , pot»ierj M 4wiadiJt, i 'Carnojol-
‘r mówił do P0lnr,,,;i.„ r/.,i.r7P- I j ’

żcni ui, które -  j  m pog
praw gościnności przez p- a cufniąciem
wypowiedzianych przez k#l'ag[o6cn,®Łeo0 nedzici, 
iż' zniesione zostaną przepi3y rfjzportowe.

N ational Ztg. pisze, źc j  Rm-yż skierowano 
strumi°ó znjinej wody, nic miano naj-
mniejszoj wątpliwości 0  10j}zaju uczuć, które, w

   . Berlinie powstały -.V;
zawijaniach ków paryskich. ; ( 7  

w głównych \
ego. Dyrektor

w szpi-
. t y c h-

opowiada szczegółowo o rutek jjiajn-wszych wypad-
L . )

i

Tar.topul 28. luteg0 Pr*edwyborczy komitet 
miejsk. — ’ '1lił

i spokojnie.
Na zapytanie

mu

iż d>rektor Nousser mówił eto ponlczujj.a ^.lkl-Ze 
wskiego : „wartoby ci położyć ten plastor na j^zy]ca .

Świadek Jan L i s i c k i ,  dozorca w Zakładzie 
kulparkowskim, zaprzysiężony, opowiada 0 zajściu

  eusserem. Świadek
że dyrektor __

czapki z głowy. Zresztą świadek nic nib wle 
Na tem skończono przesłuchanie świadków i ! 

przystąpiono do odczytania rozmaitych aktów. Między ! 
mnemi odczytano list Zakizewskiego do ks. Windisch- j 
gnitza, oraz orzeczenie lekarzy wiedeńskich co do i 
użycia eteru i synapizinu-

Następca prokuratora, p. G i ż y c k i ,  odnośnie do 
odczytanego orzeczenia lekarzy wiedeńskich, zażądał

ttc lc n ty  &‘tachiewi&’ przewodniczący. 
L u d w ik  E razm  Vetizc< sekretarz.

między por. Zakrzewskun a dyr. Neusserem świadek 1 t , u W 'ed8ń 38 ' lute« ° ' zestawień do‘
twierdzi, że dvrektor N. nie strącił por. zejvS)kie- i G caczasovvych , liczb a ludności A u strji wynosi

Zresztą świadek ni„ _T. ! 5->,800.000.

^  Bryjeście wyszedł wcZoraj , j ako pierwszy 
pości do rady państwa, L u z z a t o ,  który już

wezwania lekarza sądoweg* 
których wątpliwości co do 

Wnioskowi temu spr 
lęba, który zgodziłby si' 
chjatrów.

v '.'jaśnienia nie­

cą dr. Lm- 
vanie psy-

w pop ije  d ni ej kadencji posłował z tego miasta.
Vt Procesie o obrazę nonom, wdrożonym  

przez wydawcę leutsch . i oilc.M. u V o r g a n i e *  
g o ,  przeciw byłemu tegoż współpracownikowi 
Karolowi H r O n o w i ,  teu ostatni został przez 
ławę przysięgłych jednogłośnie winnym uznany 
i następnie przez trybunał na 6 miesięczny areszt 
zasądzony.

   ̂ ces. F ryde­
ryko w cj, konstatuje A gc .ce H avas, że właśni 

I ten am basador zawiadomił był rząd paryski o 
I tem iż ces F ryderykow a zabawi parę dni 
i w Paryżu w najściślejszem incognito.

Tcmps usiłuje uspokoić Niemców, w yraź .jąc 
j nadzieję, że obecne dobre stosunki obu państw  
i Sąsiednich nie ulegn* przecież zmianie skutkiem  
} tych zajść paryskich. J’olemizujAc z Kocln. Ztg. 
j twierdzi, że pismo to jest organem B i s m a r k  a , 
i zwalczającego politykę ces W ilhelm a.

I  rance i U aulois żądają odwołania H e r-  
j b e t t e ’a z Berlina. N ational i Liberte  uważają 

to podburzenie prasy niemieckiej za prosty ma­
newr giełdowy. W szakże cesarzowej nie spotkała 
w Paryżu najdrobniejsza nawet uraza!

Dochodzi tu obecnie do jjwiadomości publi­
cznej, żc cesarzowa w yjechała z Paryża w naj*- 
większem incognito, nie używając nawet ekwipa- 
żu ambasadora niemieckiego do jazd y  na dwo 
rzec, gdyż obawiano s!ę ekscesów- ulicznych.

J B e r S i u  1 8 . lu te g o . P r c z y d ju w  zjazdu  h a n d lo w có w  
n ie m ie c k ic h  w y s to s o w a ło  do rząd u  z w ią z k o w e g o  za ż a le n ie , iż  
n a  a u s tr ja c k ie h  k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h  n ie r ó w n ą  m ijr a  m i e ­
rzą  d la  k o m iw o ja ż e r ó w  n io m ie e k u d i. M ia n o w ic ie  n ie  d ają  
lu  ża d n y ch  u lg  d la  k u tr ó w  z w z o r a m 1

a  l> ~ 8 . lu te g o . W  p rocesie  przec-iw  b e -  
m a i c o w i  i to w a r z y tz o m  o k ra d z ie ż  *c s p u ś c iz n y  p a tr ja r -  
c b y  A n g e lj ę ( a , w sz y sc y  o s k a r ż e n i zo s t .J i » w c  n i o 11 i

■ iV t f< « c s s  Z ó . lu t e g o ,  i - o  za m k n ięc iu  w c z o r a jsz e j  g ie łd y  
w icez- ruej u o lo w o ,n o  ; K redyty  ^ 0 7  H t .  r u e iid e itc in K i 4 0 ;  
s ta lsh a n y  io u ib a r d y  i d o ’75  ; alpiny '.K-J.j . węgierek*
z ło ta  re n ta  ln o  iM.

W itdtń 28. iutego. W ładze a d m in i s t r a c y jn e  

krajow e otrzymały podobnie, ja k  to d z i^ 0 siQ 
zawsze dawniej polecenie, iżby zdawały sprawę

P  e  i z  o t o
V 'le d e ń 18 . lu te g o . G ło sy  n ie m ie ck ie  sk ie ro w an i- — . .  ’ • ‘ a uijosy shiProTiant

p rze c iw  r r s n c i i  w y w a r ły  n a  tu te jszej g ie łd z ie  p e w n e  w in ie  
p o k o jo n ic . O k n ie  1 i- lt id n ia  n a s t j j .i ś o  ; o:o:'sz.< n ic sy tu a cji.

W  i e d e ń  2K. lu teg o . G ie łd a  z.liożowa. P s z e n ic a  nr 
w ioskę  o GJ, n a  e rzerw ieą  8  47 , n a  je s ień  S-2K. żyto 1 1  
je s ień  t» 80 , n a  w iosno  7 5 !', o w n s  n a  jesion i i '0 8 , na wio 
»nę Loli.

^ e y n j  e w o  2 6 . lu te g o . W czo ra j daJo s ię  u czu ć w 
U ir c a  t u '  u f  j i ię ć  s e k u n d  tr w a ją ce  tr z ę s ie n ie  z ie m i."  ________

N ADESŁANE.
£9o w I  " j £ 8 £ e a i i »

■' jakiekolwiek fotografii a l  t f e  n a t a r a t n e l  w i e l k c i t  ,
wyt-jDUie bez z a tr a ty  ,yi , r , . I *  1!

Z a lfin t i
łojogrtktric, ny ił. zau;. by; d

I w t w  
4  «

Z m i a n a  p o m i c s z k a u i a .

A d w c k a t  d r .  J a k ó ł )  H o r o w i t z
mieszka pod 1. 16  ul. Teatralna.

Z w rn ełm y uwnee n* inserat nlUacaz>nv <fu 
Printem ps “ ^

82 b Przeciw katarom
o rg a n ó w  © d d e e b u w y c h , przy k a s z lą ,
h ie l i a n in ,  e l i r y p e c  i mnyeh p r z jp a d ł o -  
śt-ia t-h  ęa rż łła , używaną bywa przez lekarzy 

ee skutkiem

s m

1

— ^
-zrzTTZ.
S Z w iA W A  A L K A L iC 7MA

albo sama lub mięszana 7. ciepłem mlekiem.

Działa ona łagodnie rozwaluiająco, orzeźwiająco i 
uspoKaj.ijąeo, sprowadza wydzielditie flegmy i  jest
w T>oaoony(;h wypadkach znakomicie wŷ róbo ł̂u>«

■ 1 >n * 1 „ * .w. ------

Do dzisie>szego numeru dołącza się cenni 
handlu tow arów  korzennych Karola Baiłahanj.



i isiiiJLiattuw ru-uam * z amu i. Maro* m o l.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 V, centa od wyrazu.

Do m y  i P a r c e l e  we L w o w i e  sprze­
daje z powodu przesiedlenia się na 

wieś pod warunkami dla kupujących nad­
zwyczaj korzystnymi i  plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
E m il  B e r te m U ia n  B r a je r ,  ul. Bra- 
jerowska 10. 84

i 7 a r z ą d  d ó b r  P o ł t e ” ,  poczta Za- Li dwrrze, poszukuje dzielnego zarządcę 
ekonomicznego. Zgłoszenia tamże. 159

Uc z e ń  z ukończoną o.—4. klasą gimna­
zjalną lub realną, władający językiem 

polskim i niemieckim, znajdzie um ie­
sz :zeiiie w biórze komisowo-handlowym 
Edwarda Gebhardta, Wałowa 2. 103

p r e m l e w a n e w ł a s n y c l i  z b i o r ó w  
1 w in a  H e y g a l j a ,  T o b s j e k i e
beczkami, z Mady, butelkami we Lwowie 
nabywać można u właścicielki Wny A n n y  
N eupauer, ulica Kochanowskiego 6; 
szczególnie wyborne n a  s t a r e  w i n a  
*  r .  1 8 8 0  i t. d. odchodzą wedle fra­
chtów do W e s t p r e n s s e n ,  C n lm 6 .e e .  
T h o r n  do R o s j i ,  J a ł t y  itd. i są 
ordynowane przez n a j p i e r w s z e  p o ­
w a g i  l e k a r s k i e .

Liszaje wszelkie, słabości skóry, wyrzuty 
skórne, usuwa -golnie ulubione mydło 

fiołkowe i woda fiołkowa, wyrobu Adolfa 
P o k o r n e g o ,  magistra farmacji, Lwów, 
wałowa 1,5. Cena mydła fiołkowego 40 et 
Wody fiołkowej 60 et.

Pa n o w i e  i  p a n i e ,  który chcą jese 
zdrowe i sme.czne potrawy, mogą 

do?tae obiad od godziny 12.—3. po połu 
dniu. Bliższa wiadomość: Lindego 5,
drzwi 5,

N a j l e p s z e  t r n n k i
American, Spirit old Spirit

i Cognac e o c t a i I.

Ty l k o  r.a utrzymanie życzy sobie pe- 
waa st ir sza  panna objąć zarząd domu 

u s a m o i s t n e . ;  pani. Łaskawe zgłosze­
nia pod E j  R ,  poste restaute, S tan i­
sławów. 158

Poszukuje się k a s j e r k i  do sklepu 
biugłej w raehuuka.h za kaucją. 

Zgłoszenia do sklepu od jedenastej do 
dwunastej. Rynek 1. 3.  135

Za  n a j l e p s z e  uznane moje P i e r ­
n i k i  a a  P o s t  poleca Cukiernia 

J ó z e fa  Z im m e r a ,  ulica Akademicka. 
7 0  ct. '/, kilo m'ęszanych cukierków. 
8 0  et. */» kilo najwyborniejszych poma- 
dek i  czekoladek. 6 0  ct. ’/i kilo kai- 
melków 20 gatunków. Ciasta po 4  ct.

M ieszkan ia  i sk lep y
po 1 cencie od wyrazu.

A p a r t a m e n t  b a r d z o  e l e g a n c k i
na I. piętrze, składający się z O - c iu  

p o k o i  z przynależnościami, odpowie 
dinego pomieszczenia dla służby, z osobną 
bardzo ozdobną k latką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy­
walnią, połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogrodu, należącego wyłą­
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Rrajerowskiei, od 1. kwietnia 1891 r. 
(Wjazd od r l ie y  Szopena, która z wiosen 
b. r. bidzie uporządkowaną, zaopatrzoną 
chodnikami, la tarn iam i etc.). Na żądanie 
nowo urządzona st i jnia i wozownia 
5 ,  4 ,  p o k o j e .  P o k ó j ,  n y ż a .  
k u c h n i a .  P o k ó j  k a w a l e r s k i .  
S k l e p ,  S t a j n i ę .  W o z o w n i ę .  
S k ł a d  na towary wynajmuje Zarząd 
realności E m ila  B e r te m ilia n a  B r a  
je ra ,  w godzinach 9— 12. i 3__5

h  «)K B % Familijną
7, k ilo  1*80 i 2 z*r-

Znakomite WYSIEW KI z herbat
7 , k ilo  1*40 i z łr . 1*70

poleca HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
L w ó w ,  P la c  M a r ja c k i  l .  7 .

Pt e r ś c l o n k l  z a r ę c z y n o w e ,
obrączki ślubne, 

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie 

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach.

NDJAN JARZYNA.
ju b iler  i z ło tn ik , 1002 

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjac-ki

*  3 O Q Q Q Q O 0 G C X  w i  U f/t C C O O T t O t K iC ś .*
P . T.

M nie jszym  tnarn zaszczyt zawiadomić, że do mego 
od  3 0  j a t  znanego m agazynu  nowości, nadeszły ju ż

nujiodiitiisze to v a ry  w i o m  i l i t i l i
a mian w ic ie :

M a te r je  w e łn ia n e , je d w a b n e ,  f r a n c u s k ie  s a ty n y ,  
b a ty s ty ,  k r e to n y ,  l e w a n t y n y  i p ló c ie n k a  w e  w s z y o t-  
k ie h  K d o ra c h  i d e s e n ia c h , ja k o te ż  d y w a n y  p e r ­
sk ie , b ie lizn a  s to ło w a  i  w s z e lk ie  w y r o b y  p łó c ie n n e , 
ze źró d e i p ie rw s z o rz ę d n y c h  fa b ry k  i ta k o w e  s p r z e ­

d a ję  po n a jta ń s z y c h  c e n a c h .
Sklep mój znajduje s ię  1194

pod liczbą 13, ulica Ż ółk iew ska
naprzeciw synagogi niemieckiej.

Z wysokiem poważaniem M a J E R  W 1 D R I C H .  W

'a x x x f t o o o o o o a x x » O Q o o o o f x x »

Przy ulicy Batorego 1. 11, na dole jest 
pomieszkanie o 4 pokojach, kuchnią, 

spiżarnią są od 1. marca 1891 do 15. 
sierpnia tegoż roku, pod aardzo korzyst- 
neini wuHnkami do odnajęcia — wiado­
mość bliższa u zarządcy domu. 161

Ag ro n o m  w sile wieku, z wyższemi 
stu i jam i fachowemi i dłuższą pra­

ktyką we wzorowych gospodarstwach 
odbytą, poszukuje posady rządcy, kontro- 
lora lub samoistnego administratora wię­
kszego folwarku. Bliższych infi.rmajj 
udzielić maże z grze znośei Wielebny 
ksiądz kanonik Edward Królikowski, pro­
boszcz w Czernichowie pod Krakowem.

Korespondencja prywatna.
Sz. K a m .

Odpowiem na niedzielę. Proszę 
w zwykły dawDy sposób zgłosić się  po od­
pow iedź.

J M )  M S I

M M I  T H

w e  L w o w i e 10 3

o d  r o k n  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  posiada 
własny skład n a j l e p s z e g o  P I W 4  
O K Ó C J  t S K .1  E G O  ss b r o w a r n  
J a n a  G o la s a  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa Prze" 
wyższa, jako też P i W A  L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a r n  J .  L l l i e n -  
t e l d a  1 S p .  w e  L w o w i e .  Najprze­
dniejsze p i w o  o k o c i m s k i e  k o ­
s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  c t . ,  
zaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
1 6  o t .  z a  l i t r .  Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowed, że piwa z mej reitau- 
irac ji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i t&aia. Wybór potraw wielki. f o d s l e n -  
n i e  w y b o r u -  f i a c z h ’. i Liue gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
S';ic jestem. — Pol ając się łaskawym 
wzgigdrna Szasovrcj_ P- T. Publiczności

kresłę ł :v w .ion fm  ‘'-'.agą

W Kaszlu i chrypce
uadzwyczijn e skuteczne i wielką ulgę 

przynoszą

c u k ie rk i  k lo n o w o -s lo d o w e
wyrab ane ze soku klonów amerykańskich 
z doJatfc cni ekstraktu słodowego, przez 

e. k. uprzywilejowaną fabrykę

A. M O I,NAR, w B udapeszcie
w pakietach po 10, 15, 20 i 3* centów.

Skład we L w o w ie : w handlu

S t, M a r k ie w ic z a
w  R y n k u  lic zb a  4 2

i w inny h znaczniejszych haudlaJ i .

ŁOHhfiGO sławne na cały św iat specjalności
■ *“ '—  d l a  p i e l ę g n o w a n i a  s k ó r y :  8 ------

I
Zamówienia na

S a a te c k ie  sadzonk i 
chmielu

wykonuję osobiście wprosi
z Saazu. l i  4? ,s

Staraniem mojem jes t  r- 
czad producentom sad oji-k 
wybieranych z najlepszych 
plan'acyj z Saazu. O wczesne 

zamówienia uprasza 
' W ' e l r L r e t >  

handel chmielu 
we Lwowie, ul. Trybunalska Iz.

T r y b u u a U k i e J  we L WOW

Przcwyborne w  smakn i zapactn
przez S v l©z  sprowadzane

c ł a - i ^ s l c i e ,

P° zł. 2, 2 80, 3-20, 3-60, 4, 4 40 i 5 zł. 
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. i-5o i 170  za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportn

nglef.a baucM lo 10 b

S T . M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w .Rynku 1. 42.

K a n to r  w y m ia n y$
d l w

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ą
kupuje i apraedaje ^

wszystkie elekta i monety %
^  po kursie dziennym najdokładniejszym, nie żadnej prowizji ® <

S i  J a k o  d o b r ą  1  P « w » ą  l o k a c j ę  |

'W a rsza w a
a rc y d z ie ło  A r tu r a  G ro ttg e ra  w 7. 
tbtazach, należące do wie lkiego cyffń 
tego geniusza, a mianowicie: W o jn y  
P o lon ii i  L i l n a n i i  wyjdzie nakładem

Siostry nieśmiertelnego Artura.
Wydanie będzie h e lio g ra w u ro w o  

wykonane i fo-mat t u fam, co „Wojny .
Spis obrazów W arszawy:

Obraz I. P odczas m s z y  św . Obraz II. 
N a  n ieszp o ra ch . Obraz JH. t  top>i
1 S z la ch ta  Obraz IV Z y d  t. 'V  
N a  p la c u  Z y g m u n ta  Obraz I. 
W d o w a . Obraz M l .  Z a m k n ię c ie

_  kościo łów .
Przedpłata na całe dzi6^0 wynosi 

4  zł. do 10. marca t. j. d i  ukazania się 
dzieła. Po wyjściu cena będzie podwyż­
szona.

Przfdpłatę przyjiluje ks e g a r d a :

S e y fa r th a  i C zaykow sk icgo
w e  L w o w i e .

Można również składać połowę f- j*
2  z ł , resztę zaś przy nadesłaniu dzieł* 
za zaliczką.'

EAU DE LYS DE LOHSE.
Flakony oryginalne po zł 1-50, 2 Su i ó zł.

O j  p r a s e s z ł o  5 o  l a t  n i e z r ó w n a n e  ako
najrepsra w* d i  do skóry <!la utrzymania p e ł n e )  
8 w t e ż v # ę I m ł o d z i e ń c z e j ,  jakoteż dńi pewnego 
usunięcia p ' « ' g f t v ,  opa lm i i, ezerwomści, żółtych 
liszajów i w s z e l k i c h  n i e c z y s t o ś c i  s k ó r y .
B i a ł y  i r ó ż o w y  ,u.i blou lynek, ż ó ł t y  (Rach i)  

dla brunetek. 758
LOHSEGO Lilienmnch-Seife (Mydło)

P r z e c i r d w e g a  z u p a c l i n  dia swej e z t s t u ś d  
1 doakoiiH łoA ei najlepsza ze wszystkich mydił 
toaletowych; s z t u k a  0 0  Ct . r ó ż o w e  1 z ł .

1‘i'zy zakupuie mycli fabryka-Uw nal i,f.v baczyć na iirme :

GUSTAW LOHSE
Nadworny Per fu mer.

nabyć <ve wszystkich apt< kach i lepa/yeU peifumorjii-h 
Au3tro- Węgier.

600000000 >50000000
Q BANK ROLBIOZY WE LWOWIE jj
V  przyjmuje zamówieni i na wszelkie nasiona V

w najlepszych jakoseiach  zbioru IsBO w każdej ilości
jako to n a :

k u k .iru d z ę  p a s te w n ą  „ F ig r o le t t o - ,  i o .isk i ząb  %vę- 
g ie r s k i  i o r y g in a ln y  n m e r y k n ń s k i  ^Y irg in ia 4*, b u ra k i  
p a s te w n e  o ry g . i k r a j .  p r e d u k c j :, d a l e j  k o n i c z y n ę  

y j  c z e rw o n ą , b i a ł ą  i s z w e d z k ą ,  lu c e rn ę ,  r a jg r a s .
Q  ty m o tk ę , łu b in , w y k ę  itp. n ;s

O O O O O O O O O O O O O o O O O Ó

N a tu r a ln a

Szczawa!
źródło lecznicze, 

czny napój.
Znakomity, dyetety-

76?

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych

D y r t lc ja  zilrcjuffa w  tiil in (CzeuŁy).

N O W O Ś C I
d l a  T e a l r ( > w  ^ V i n a l  o r s k i c l i

J  E H N O A K  T Ó W K I .
Bałuckiego M. : K in y u a k .  -  B iL c ik  nn lośny . —  ó  J ó z i ę ;  K osw -  
brodskieyo: M i y j  ni-zyjei-h I. - - R ep reze . i t  nr, domu Al i m e r  i Spó łka  ; 
Bieniuiica C s.:  l ib i ly  w ach la rz .  — Na przy s ta  .Eu ; G ondineta: 
T yran  z miwśc-i : Mad>jskieyo L . : Cio ia R enn  ia : Giegoron icsa : 
W er l ię l  d( ' inowy. ol.r iizek w ie isk i .  ze ś p i e w a m i :  R o sen a .- W nia- 
um s i  u i i i i-h : Walewsl-u g o : .Między u 'ra i  nie n ie  b y ł o ;  Abraha- 

n owicza i Ruszkow skiego : Nowa F ra n c i l l  n. 
W s z y s t k i e  p o  4 0  c e n t ó w .

X D o n a b y c i a  w  l i s i ę g a r n i

H . A L T E N B E R G A
w e  L w  >wie.

9E9I

w ©  Ł w o u i e  1021

przy ulicy  H etm ańsk ie j pod liczbą  6 ,
I r n p u j e  i  s p r z e d a j e

I  wszelkie papiery wartościowe i monety
. . .  po  k u rsie  d z ie n n y m  b e z  d o lic z e n ia  p r o w iz ji .

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, pfzyjhiuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Z lecen ia  z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

i .  I w p  P I *  i!?  M f l f f ! -  - a i Ł i f i l e n

J D l a

niezważających na modę! 
J l A J J D E L

i towarów wełnianycla moilTifCŁ
pod tirmą:

m  WALLACH i
toc L w ° w ic> Ryntlc l ic f la  33.

D o k  z a ł o ż e n i a  l&4 i»
Poleca

Yl«<erjc w i ° sfcI,be i le tn ie  n a  u b ra n ia  
m ęskie ' ń a n isk ie . ro k u  z e sz łe g o , 

j a k o t e ż  i re s z tk i po b a rd z o  
z n iż o n y c h  c e n a c h .

p tóbhi tyihże iu*sze yrzjg to- 
YMine i na każde żądanie 

się doręcza.

P ew n ie  I t t iybko  diiałająey 
órodek przeciw n agn io tk o m
odciskom , t. z. twardej skó­
rze na porioszłfie i p i ę c i e , ^  
przeciw b ro d aw ko m  a/ ; ^  
i wszelkim twardym na-^^rTcN 

roilom skórnym, x
S k u t e k  i » o r c c * a ^ ^ S j r  .<& 

sie .
Do nabycia \  zN i

w aptekach.

Kr J r  Liczne 
uznkuia 
leżą do

dyspozycj i
' \  '  W g łó w n y m

^kłndsle  
ro z s y łk o , y 111
A p tek a

L, Schw enka
w Meltllinp pot! Wiedniem

Tylko

2 3 : 3
w ■ O U t .- s -

.. S  r_ą -A Z* ^  '

• ' Ł IO)

I I C a a  2 • <  ■ ,

\Vi <•<

. ' i^^T y lko  wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obnk sto 
jąeą  marką ochronną i podpisem :.  , t ____  .  —, - . d p

należy przeto baczyć na to i f a l s jT f l  
z w r a c a ć  n a p  o  w r ó t

The patent „Darniny W eaver"  
A P A R A T  D O  C E R O W A W I A .
Górna haczti są 

ruchome i tkają

W  P A R Y Ż U

p o l e c a  1006

4 */ <’/„ listy hipoteczne 
5 °/ listy hipoteczne premjowane 
en/ „ bez premji
A»; ’° listv Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4 * ’ <>0 Banku krajowego 
41/ <•/ pożyczkę krajową galicyjską 
4 7 ’ pożyczkę propinacyjną

4 7°,Mo pożyczkę węgierskiej kolei pajstwowoj 
4 */,°/. u propinacyjną węgierską 
4 ‘7C węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

Kac tor wym iany Banku hipotecznego 
nabyw a i sprzedaje

p o  c e n a e U  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

śfb UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjm uje od ®
f£ r  P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- rg
Lffj scowe papiery w a i-ic io w e , tudzież zapadłe kupony za go- K

tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jed ynie [*  
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których  wyczerpały się kupony, dostarcza

t a
które to papiery

Vz a w s z e  ^ j

f i

O  B A N D  8  M A .Q A .S IN S  D UPrintemps
N O r r E A E T E S .

BEZPŁATNIE w y s y ł a
M R Ę ' L E T N I * ,

wane do z&frunkowane i zaadresa
51

FP. JULES 1ALUZ0 T & C’
w  P s i m . .

G. i  felBjowa Mcja neto w Kralowie.
M i. 608211- K rakóiv, dnia  26. lutego 1891.

K O N R U R P .

Również * * * R Y t u .wysył»ja
próbki różnych materyj, 8kłada, t ezpl at? j1e 
lofalne zapasy magazynów P ^ t f u p s '  
Dokładnie oznaczyć w liście gatane" f C()„e 
W y s e ł k a  « lo  w b z j e t k i c h  k*-a jAw^ 

W albumie znajdują się wamnk‘ 
dotyczące kosztów p r z e s e łk i  i  oclenia, 
jak  również dokładnego wykonania zamó 
wień.

Tłumacze do wszystkich języków.

Crlem »1 sadzenia 25 miejsc palaczy a  .n.ynowych (Loeomutiv- 
IleizeO vr ok‘^ u  podpisanej c k Dyrekcji ruoim, z pł«Cą dzienną i  '*■
15 ct. do 1 zł- ź «t. i z wynagrodzeniem za i»/.dę, wynostącem koło 
20 zł m iesięczne. fozp.8ujei si ? niuiej • zem k .ckuis

Kompe*eDĈ w*lnQl Wykazać: 1101
1  że są poddanymi austr iack im i; . .
2 że osiągowi1, wiek najmJniej  l a ł 20, a nie przekroezyh wieku lat 30 ; 
3. że ukończyli nsj^nig j 4 hIasy gzkoł normalnycli, i że władają

językiem polski® 1 Dlelłlieckiin i pesiadają zll‘l- ,sc T d/.inlań arytme- 

tyc-znych; wyzwoleni a ś lusarzy; . - .
5. ŻY PraC0W?ft<łnli: J? lll1®j przez jeden { F 10 a warsztatów

kolejowych, lub w jedn j  z fabryk parochodów i to jako ślusarze maszyno" i-
FoJania  . " , ł ®f.,,?o0ózę P * ,' i e  P i s a n e ,  który ^ e g ó ł  wyrażuie 

należy w podaniu I - j .  k ,z ‘Opatrzone w dowody wykazujacr pCWyższe 
Warunki, należy wnosić do podpjSaripj c  ̂ j ) y iuk-ji rui hu w ternii, ia do 
oma io. marca b r.

Zwraca się uwagę kompetentów na to że skonslatowaaa - ■
okoliczność u e w ł a s n o r ę c z n i e  iiaplg podania, u>oi5 dla Przyjętego
pociągnąć za sobą utratę uzyskinego miejsca

Nadmieiia się również przyten) # k a n d y d a c i  wykazująey wyigi6 
szkoły 1 wyższe zawodowe wykształceaić aniżeli w niniejszym k8nkar3ie 
wymagane, otrzyma.ą p erwszenstwo p ^ iBuymi ubiegającymi sie 0. p0. 
wvisz- wakujące posady. “ ł  ’ - r

P,Z' j l d z i e Ps0tabiliToew a r v ^ H ^ h wa-unków do słnłby kolejowej 
za pal-t-za. fĉ V l Stf  o w T S o t ° P,er0 P° łożen iu  eg»*minu państwo­
wego na a s i y n s  tę i “ ^ p j h ł a n e j  , r ze* kandydata w ezasio swej 
pro-YizoryezDCJ <VL.i, sj e si u 2 b v ^ m zaw<>dzie, j  zuajomośei
przepisów, odnoszlc) . g}nł?as?yni sty, jak  równie piluosei i nie­
nagannego zacliowan , le jak  i po za takową-

Podanie ma hyc zaopa rzone znaczkiem stemplowym 50 et.

(J. lc. kolejowa LyreJjM. racjm w  Krakowie.

W y p r ó b o w a n y  I z a l e c a n y  p r z e z  w i e d e ń s k i e  
s t o w .  w y t w ó r c z e  d a m , w i e d e ń s k i e  t o w .  k o b ie t  
i u ż y w a n y  j a k o  środefc n a u k o w y  w  d z i e w c z ę ­

c y c h  s z k o ła c h  w ie d e ń s k ic h .
Koźla robota cerowniera, czy to pończocha lub płótno 

itd mniej lub więcej uszkodzona, wykonaną może apara­
tem nas,.ym przez każde dziecko, pięknie i c u l j i e  regularnie 
jak  ua nowo utkana. Cena z p zipisem i próbką roboty 2 zł-, 
ofrankowane pocztą 2 zł. 25 ot.

7 ann w :ać należy “ G- S ch u b erta , jeneraluego zastępcy 
dla Europy „Patent Daruing VVeaver* Słopf appar. Camp.
W te n ,  li* I i» th e n tk a r n * g tr « b » e  T». 

i w i a d e c t w a t
P a n i  M a r ja  Pfl,nk, Rynek 17, we Lwowie, 21. swietuia 1890: Tak jestem 

ucieszoną rezultatami robót na pańskim aparacie i* cerowania, że czuję się zmu­
szoną wyrazić to panu, oraz zawiadomić, że z w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  
każdemu ze znajomych aparat polecać będę.

P a n i  J ó ze fa  U len iecka , Lipowa 2, we Lwowie. Z polecenia pani Kriegs- 
haberowej, u której widział m spa ia t ,  p i»«*ę " P ^ F s l . n i e  mi jednego.

F a n i  M a r j a  G r e g o r o w icz, Lwóv, 31. stycznia 1890. Robota na pańskim 
aparaai , jeso barJr.o p rzy j- im a i przepysznie regu larn i ,  o  jest absolutnie nie 
możliwe wolną ręką.

F a n i r a d c z y n i  d w o ru  G rexelle , we Lwowie p u se :  Pański aparat do 
cerowania jest wyśmienity. W krótkim czasie stanie s.ę ou pidobu e jak  maszyna 
do sz\cia w każtem gospodarstwie domowem niezbędny.______________________ U Li

samodzielnie przez 
ciągłe obracanie.

Dom Hernan-Mapelle J. BOOLBT i Sj.
3 1  •  3 3 .  u l i  B o l n o d ,  —  P A R Y ^ '

K R Z Y Ż  L lń G JI  H O N O R O W E J W  B- 1 ^ 8  
Cziery Medale złote na Powszechnej Wystawih z 1889, klasy 49,50, 52, 64,

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia
N A P O JÓ W  G A Z iiM flfC łf

w flżY  SALOB»sKIp;j : LLMONADY 

W ODY SODOWEJ.

WIN WUSUjącYCH
jedyni: srebrzone wewnątrz 

s y f o s y
   wszelkich kształtów i kolorów.

Te a p a ra ty  5 a  naszczane ^  rncl1 na  WYSTAWIE f f  MOSKWIE.
W ysełka  „frank0 * szczegółowych prospektów.

W ydawca Józef Laekownicki, redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiuj. % Drukarni ^Dziennika Polskiego*, P^d zarządem Franoiszka Kattnera.


